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C2IJŚĆ URZĘDOWA
C v
i Rada szkolna krajowa zamiano- 

JCar0ia rr,ezasowego kierującego nauczyciela, 
eiy^is. Wa r o g a ,  w Sąsiadowicach, rze- 

nauezyeielem kierującym szkoły 
• We<* w Sąsiadowicach; tymczasowa 

Leonard« T a r e °  s l ó wn  ę , 
^&8owe- ’ rzeezJwistą nauczycielką cztero- 

J 8zkoły żeńskiej w Kętach.

Obwieszczenie.
się Na dniu 31 października 1888 odbSdz^  
4 i L g0.dz«ńe 9 przed południem losowan e
e y i t ^  ^nduszow indemnizacyjnych Gali-
Q s«b?dniej i zachodniej, t a to r i  
H ą L ^ ^ s tw a  Krakowskiego w lokalu e. k. 
<W ?staictwa, j ako Dyrekcyi funduszów m  

Zacyjnych, na 3ciem piętrze, 
hej vf°, się niniejszem podaje do
*ił K ^ p ś c i  z nadmienieniem, że stosow^ 

, tutejszego obwieszczenia z u 
Ów J°l- 1413 (Dziennik ustaw i rozporzą- 
C (1kraiowych, zeszyt VIII Nr. 21) wyloso-

zostaną obligacye indemnizacyjne. 
Funduszu indemnizacyjnego Wiel-

Księstwa Krakowskiego:
^g^Ug. indemn. zkupon. po 50 zł. 150 zł. 
5 "

M  "
100 „ 2600 

_  „ 500 ,  2500 .
° V ? t  A " -  1000 „ 20000 „

•A. nominalnej wartości 84750 „
g razem . . 60000 zł.

*^odiii ^ unduszu indemnizacyjnego Galicyi
Jg  ̂*

®4e°bl,8- * kuponami po 50 zł. 2450 zł
r

105 »
U »

. 9 "
1 °bli

*8- lit.

100 „ 84600 
,  500 „ 39500 ,
„ 1000 * 195000 „
n 5000 B 55000 u

i n , n 10000 90000 „
A- nominalnej wartości 195450 „

razem . . 612000 zł.

0. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 
wschodniej:
52 oblig. z kuponami po 50 zł. 2600 zł.

490 „ „ 100 „ 49000 „
132 „ „ 500 „ 66000 „
404

14
1000
5000

„ 404000 „ 
„ 70000 „

14 „ „ 10000 „ 140000 „
i oblig- lit. A. nominalnej wartości 330400 „ 

razem . ! 1,062000 zł.
Z c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fundu­

szów indemnizacyjnych.
Lwów, dnia 20 października 1888.

Z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej u świń w Biały, zabroniło c. k. 
Namiestnictwo morawskie rozporządzeniem 
z dnia 8 października b. r. i. 32.260, aż do 
odwołania wprowadzania i przypędu zwie­
rząt kopytko wy cb t. j. rogacizny, owiec, 
kóz i świń z Biały do Morawy.

Co się do ogólnej podaje wiadomoś :.
Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 24 października.

Po raz drugi za rządów księcia 
Ferdynanda Koburga zbiera się dnia 
27-go b. m. w Sofii bułgarskie Zgro­
madzenie narodow e, które otworzy 
mową tronową sam książę. Z kół, 
utrzymujących stosunki ze sferam i 
rządowemi w S ofii, zapewniają, iż 
orędzie będzie co do formy nadzwy­
czaj umiarkowane i zada przede- 
wszystkiem kłam rozsiewanym przez 
prasę panslawistyczną pogłoskom o 
posuniętych daleko aspiracyach Buł- 
garyi, a polegających rzekomo na 
rozbudzeniu kwestyi macedońskiej.

Mowa tronowa ograniczy się w pier­
wszym rzędzie na wyliczeniu korzy­
ści, osiągniętych w ciągu panowania 
księcia Ferdynanda i położy główny 
nacisk na tę ze wszechm iar pocie­
szającą okoliczność, iż pomimo zbyt 
widocznych zabiegów podburzania 
pewnej części ludności przeciw ist­
niejącemu stanowi rzeczy, porządek 
nigdzie nie został zakłóconym, a kraj 
mógł korzystać z dobrodziejstw po­
koju.

W dalszym ciągu ma podnieść 
orędzie tyle ważną dla kraju kwestyę 
finansów i zaznaczyć, że chociaż 
Bułgarya walczyła i walczy ciągle 
z trudnościami fmansowemi, to prze­
cież do ich złagodzenia przyczynia 
się bardzo ta okoliczność, iż podatki 
wpływają do kas państwowych obfi­
cie i w należytym porządku , a to 
w łaśnie wymownym jest symptoma- 
tem ustalenia stosunków i zaufania 
mas do istniejącego stanu. W praw­
dzie prelim inarz na rok przyszły 
wykaże jeszcze dość znaczny stosun­
kowo n iedobór, rząd jednak ma tę 
silną wiarę, że jeżeli kraj nie zejdzie 
z drogi normalnego rozwoju, jeżeli 
nie zajdą jakieś nieprzewidziane wy­
padki , uchylenie deficytu stanie się 
kwestyą niedalekiego czasu. Orędzie 
zwróci także uwagę na otwarcie 
w czasach ostatnich koleji żelaznych 
i poczyta słusznie za szczególniejszą 
zasługę obecnego rz ą d u , że pomimo 
najniepomyślni ej szych warunków, po­
trafił wywiązać się z obowiązków, 
nałożonych na Bułgaryę traktatem  
berlińskim i tym sposobem przyczy­
nił się w niepośledniej mierze do 
urzeczywistnienia wielkiego dzieła : 
połączenia Zachodu ze Wschodem.

W końcu zaakcentuje książę dobr 
stosunki, jakie utrzymuje Bułgarya 
z sąsiedniem i państwami, a które 
utrzymać i rozwijać będzie najprzed- 
niejszem zadaniem rządu. Zapewnia­
ją  , iż do tego właśnie ustępu dołą- 
czonem zostanie doniosłe oświadcze­
nie względem M acedonii, oświadcze­
nie, którego tendencyą ma być poło­
żenie raz na zawsze kresu tym za­
niepokój eniom, jakie dają się tu do­
strzegać z powodu podsuwania Buł­
garom zamiaru wysunięcia na porzą­
dek dzienny t. z. kwestyi macedoń­
skiej. Jak  wielce zaś zależy rządowi 
aby przedmiot ten przestał być jak 
najrychlej powodem do rozsiewania 
niepokojących i tendencyjnych o Buł- 
garyi wieści, świadczy najnowsza wia­
domość z Sofii, wedle której p. Stam ­
bułów zamierza postarać się o to, by 
w Zgromadzeniu narodowem zainter- 
pelowano go w powyższej sprawie i 
dano mu tym sposobem sposobność 
do wypowiedzenia jasno i stanowczo 
jakie tutaj jest stanowisko bułgar­
skich kół decydujących.

Rząd stanie za dni kilka przed 
Zgromadzeniem narodowem o tyle w 
pomyślniejszem niż na ostatniej se- 
syi położeniu, iż będzie mógł stw ier­
dzić, że chociaż dotychczas m ocar­
stwa nie uznały ks. Ferdynanda, to 
przecież w sposobie utrzymywania 
stosunków między agentami dyploma- 
tycznemi kilku mocarstw a pałacem 
książęcym, nastąpił zwrot pomyślny, 
jak to świadczą wizyty złożone w tych 
dniach matce księcia Ferdynanda, ks. 
Klementynie, przez przedstawicieli Au- 
stro-W ęgier, Anglii i kilku państw  
bałkańskich.

V E T O!
PO W IE ŚĆ

^ K t a c ł i c w l e c l c l a g f o .  

Część druga.

X V III. 
i Ze (Ci*g dalszy.)

z Niżu, ze wszech stron 
b niniejszych i większych 

■ 2Hi grodów, ciągnęli kozacy nie- 
elnic*v- °hł°pstw o zbuntow ane ku 

siedzibie. A  taką  była 
Cą^istwo ° 7 znaczenie, iż niesforne to 
któ ’ k ry ;SZło. C7cbo? bez gw ałtów , no- 
UeJ"6 już 4? C w traw ach stepow ych,

yrastać zaczynały i niezliczo- 
takł M ów W6m otaczając ostrów.

, y Os2ain° ’ Ghmielnicki b y ł teraz 
n Codziennie słał nowych 

botCZasu dół”, do K rym u — zwłaszcza 
ku ->cki tam, y dowiedział, jako m łody
V  łtytrf \ArSZył ûż w ? łąb ’ U krainy>
5u ?° Krzv 0m‘ N ikt teraz, prócz je- 
ti-, 7° * y ^ w s .  igo nie m iał przystę- 
klijj > 4Vy2ne^ °  a tamana, k tó ry  jeno pił 
tło,5  ChaJ W,ał Po tę£>i piekielne i prze- 
l f le t zali doń na ostrów  różni po-
Qn0> a i t Vovnscy a także popi i czerńcy 
ków6tl° Do i .monasterów  i cerkwi. A le 
^  2aś S, ° w przyjm ował chętnie, po-

t‘dZąJ y mu nauki dawać, chcieli.nauki dawać chcieli,

r -sW Popie! — wołał — pere-
Ą Zo-oł y- k ’czortu....

a iak gdyby  opętanym  był. 
ta  w nim teraz pycha tak  w iel­

ka , że w szystk ich , chociaż starszych 
kozaków, k tórzy dawniej dowódzcami 
b y l i , takim i synam i, chłopam i i d raba­
mi zwał a naw et K rzyczew skiego spo­
niew ierał nieraz, gdy  b y ł pijany.

— Już ty  mi teraz nie gadaj nic ! — 
w o ła ł, gdy  K rzyczew ski go uśm ierzał —■ 
będę ja  miał dwakroć, trzykroć sto ty ­
sięcy sw oich , orda w szystka przy mnie... 
a nie darm om  ja  całow ał szablę Islam 
Gireja i z nim po muzułmańsku na- 
maz odprawował.... C h a ! c h a ! cha 1 — 
śmiał się pod boki się biorąc — psy  n ie­
w ierne !... ale mi pom ogą Lachów zdu­
sić ! Będzie teraz spraw a i rozpraw a, woj­
na być musi w trzech albo czterech nie­
dzielach, albo jeszcze rychlej, niechno 
się ty lko królew ięta zejdą, aby ich le ­
piej w szystkich wyrzezać można 1...

Czasem znów napadał go strach 
ogrom ny. Siedział wówczas ponury  i mil­
czący, że słowa z niego w ydobyć nie 
można było, — aż się poryw ał w dzikiej 
wściekłości, czuprynę targał, nogam i tu ­
pał , przeklinał siebie i p ienił się w sza­
leństw ie; — b y ły  takie m om enta, że u- 
ciekać chciał i k ryć się a ciągle mu się 

| zdawało, iż grozi mu niebezpieczeństwo 
■ wielkie.
j Nareszcie jednej nocy zerwaf się i 
1 chociaż tak  pijanym  był, że się zataczał, 
rzekł do Krzyczew skiego, k tó ry  w w iel­
kiej tajem nicy tegoż dnia na ostrów orzy- 
by ł z ważnemi doniesieniami.

( — Chodźmy!.,. — spisek jes t na
mnie.... trzeba go zdusić.... 

j W zięli z sobą F ilo n a , k tó ry  od o-
wego pochw ycenia listów królewskich 
ciągle na usługach Chmielnickiego był 
i popłynęli na brzeg dnieprow y. Noc 
była  ciepła, pogodna, a tak i spokój p a ­
now ał w pow ietrzu , że traw y nie koły­
sały  się naw et na stepach.

Szli tak  brzegiem  czas jakiś mil­
cząc, aż Bohdan przystanął i rzekł do 
K rzyczew skiego :

— Ile ma wojska m łody Potocki ?
— Może dziewięć a może dziesięć 

tysięcy ale w tej liczbie trzy  tysiące re ­
gestrow ych, którzy....

— Do nas przejdą — dokończył 
Chmielnicki — a to je s t jeszcze nic, iż 
prze jdą, ale tem  przejściem  okru tny  w y­
wołają popłoch.... to najważniejsza....

— W ojsko jes t dobre ? — py tał
dalej.

— W yborne  — odrzekł K rzyczew ­
ski — lśniące od złota i srebra.... idą za 
niem tabory  wielkie, — konie cudne, w 
rzędach w spaniałych.

— To nasze.... wszystko nasze!....— 
w trącił Chmielnicki — a potem, jakby 
w ew nętrzny niepokój uśm ierzyć chciał 
i w łasnym  odpow iadał m yślom :

— Nie ci to już Lachowie — zawo­
ła ł — co przedtem  byw ali a bijali T u r­
ki , M oskali , Niemce, Tatary.... nie c i ! 
nie Żółkiewscy, nie Chodkiewicze, nie 
K on iecpo lscy !... P an ią tka  to s ą , co ze 
strachu pom rą, gdy  nas ujrzą....

— E ! — w trącił K rzyczew ski — są 
i tam  dzielni, jako C zarniecki, Sapieha 
Jan  i sam Potocki Stefan....

— A  milcz-że ty  owaki synu I — 
wrzasnął Bohdan — zgłupiałeś ze s tra ­
chu.... ja ci mówię nie ci to s ą , którzy 
przedtem  byw ali, nie cii...

P rz y s ta n ą ł .  Z d a ła  n a  s te p ie , w  b la ­
sk a c h  x ię ż y c o w y c h  d o jrzeć  m o żn a  b y ło  
ro z sy p a n e  ja k  m o g iły  k u re n ie , w y s te r-  
cza jące  w śró d  d rzew  jeszcze  b e z lis tn y c h .

— F ilo n ! — zawołał Chmielnicki do 
idącego za nim kozaka — w k tó re  m ty 
miejscu widziałeś B arabasza?

Dżedżelej poskoczył ku  Chmielni­
ckiemu.

— Niedaleko ztąd — odparł — ko 
ło W asylow ego kurenia. Szło z nim p ię­
ciu innych kozaków a między tym i Pesta .

— I  co mówili ?
— Zmawiali się na życie W aszej 

Miłości.... Jeden  z n ich , Fedor, Bezimia, 
k tó ry  B arabaszow i służy, w ysłany zo­
s ta ł do obozu Potockiego  Stefana na  
Żółte W ody.... Barabasz zaś, P es ta  i je ­
szcze kilku  tu  się sk ryć  m ieli, aby  na 
was czekać i skoro się ukażecie, po ­
chwycić....

Chmielnicki się  zaśmiał.
— Zgłupiał stary  Barabasz! — za­

wołał, żali nie widział co się na stepach 
dzieje.... żali nie słyszał jak  się kurenie 
ruszają....

— Toż mówił — w trącił F ilon — 
jako na śm ierć idzie, ale się przysięgał, 
iż spełni to, co mu sumienie każe.... S ły ­
szałem w yraźnie jako rzekł do P es ty  : —- 
Chmiel listy  królew skie mi wziął i nosi 
je p rzy  sobie, aby lud  buntować.... albo 
je odbiorę albo zginę....

— Ano, z g in ie ! — zaw o ła ł B oh­
dan   ty  F ilo n  będz iesz  m ia ł dziś zem­
stę....

F ilo n  z ę b y  w y sz c z e rzy ł i p o k ło n ił  
się  C h m ie ln ick iem u  do  ziem i.

— Spasybih, b a t’ku atamane.... rzekł.
Chmielnicki przyłożył palec do ust

i gwiznął raz, d rug i i trzeci.... Jeszcze 
echo nie um ilkło tego gwizdania, gdy 
ozwały się zewsząd takież same hasła 
jedno po drugiem  i po całej niezmierzo­
nej przestrzeni stepu  rozbiegły  się do- 
nośnem echem.

— H o p ! hop ! h e j! hej ! — zawołał 
Bohdan.

A  na w ołanie to jak  z pod  ziemi 
wyrosło mnóstwo postaci.

Ze w szystkich stron, ze wszystkich 
kureni, k tó re  zdała jak  m ogiły widniały,



Sprawy parlamentarne.

Jak już wczoraj zanotowaliśmy, dzi­
siaj odbędzie się konferencya komitetu wy­
konawczego prawicy w sprawie wyboru 
pierwszego wiceprezydenta Izby deputowa­
nych. Politik dowiaduje się, iż najpowa­
żniejszym kandydatem na tę godność jest 
hr. Salm.

Między przedmiotami, które mają być 
wkrótce załatwione w drugiem czytaniu wy­
mieniają dzienniki: Ustawę o ustnem su- 
marycznem postępowaniu, taryfę adwokacką, 
ustawę o uregulowaniu stosunku prawnego 
gmin izraelickich i ustawę o dziedziczeniu 
gruntów włościańskich.

Klub niemiecko-austryacki postanowił 
wczoraj na wniosek dr. Plenera upoważnić 
swego prezesa do rozpoczęcia rokowań z 
innemi klubami w sprawie zjednoczenia się. 
Dr. Plener motywował konieczność zjedno­
czenia ostatnią zmianą w ministerstwie.

Jak zawsze przy każdem rozpoczęciu 
sesyi parlamentarnej tak też i obecnie po­
dają dzienniki opozycyjne mnóstwo wiado­
mości przedewszystkiem co do taktycznych 
kroków prawicy. Między innemi donoszą 
one, iż dep. dr. Zeithammer zamierza uczy­
nić w komisji budżetowej wniosek o po­
większenie liczby radców dworu w trybu­
nale administracyjnym, mianowicie w ten 
sposób, aby został on wzmocniony 2 Czecha­
mi, jednym Polakiem i jednym Niemcem.

Dzienniki donoszą, że przedłożenie 
wojskowe zostanie wniesionem do obu par­
lamentów Monarchii jeszcze przed upły­
wem bieżącego miesiąca.

Obiega pogłoska, że kilku posłów 
staroczeskich podjęło się misyi pozyskania 
prawicy dla wniosku ks. Liechtensteina.

Sejmy krajowe.
S e j m  b u k o w i ń s k i ,  na niedzielnem 

wieczornem posiedzeniu uchwalił bez zmia­
ny projekt rządowy o wykupnie propinacyi. 
Przy paragrafie 4-tym pp. Tomaszczuk i 
Rott przemawiali przeciw wnioskowi komi- 
syi, który prawo jednego szynku pozosta­
wia 'w posiadaniu dotychczasowych właści­
cieli jeszcze po koniec roku 1911, a po tym 
roku ma za niego wypłacić dodatkowo 
75 prct. wartości z funduszu rezerwowego. 
Po imiennem głosowaniu paragraf 4-ty 
według układu komisyjnego utrzymał się 
14 głosami przeciw 6 , poczem pos. Toma­

szczuk z przyjaciółmi politycznymi oświad­
czyli, iż nie biorą udziału w dalszej dys- 
kusyi. Wreszcie przyjęto całą ustawę bez 
dalszych rozpraw w drugiem" i trzeciem 
czytaniu, poczem Sejm został zamknięty.

bejm k r a i ń s k i  na ostatniem swem 
poniedziałkowem posiedzeniu uchwalił reor- 
ganizacyę urzędów krajowych, skutkiem cze­
go płace urzędników krajowych zostały od - 
powiednio podwyższone, oraz przyjął nową 
ustawę drogową. W mowie pożegnalnej mar­
szałek krajowy, dr. Poklukar, wskazał na 
sukcesa narodowego stronnictwa podczas o- 
statniego okresu prawodawczego przede­
wszystkiem na polu finansowem.

Posuwanie wojsk rossyjskich.
Podany wczoraj w krótkiem streszcze­

niu telegraficznem komunikat Fremdeńblat- 
tu o posuwaniu wojsk rossyjskich ku gra­
nicy austryackiei i niemieckiej , brzmi do­
słownie:

„W jednym z ostatnich numerów wy­
stępuje Oraśd'nin  przeciwko prasie nie­
mieckiej, a w szczególności przeciw Koeln. 
Zeitung, oskarżając je , iż zamieszczają fał­
szywe wiadomości o rzekomych zbrojeniach 
się Rossyi. „Takie kłamliwe (?) wieści — 
powiada Grażdanin — nie zalecają wcale 
oficyalnej prasy niemieckiej, która prawdo­
podobnie mogłaby dowiedzieć się prawdy 
w sposób pewny a łatwy®.

Musimy szczerze wyznać, że nie mo­
żemy zrozumieć, na jakiem istotnem donie­
sieniu Graedanin opiera swe oskarżenie 
przeciw Koeln. Ztg., gdyż w ostatnich cza­
sach nie znajdowaliśmy w dzienniku nad- 
reńskim żadnych wiadomości o rossyjskich 
uzbrojenich.

Na podstawie jednak tych wiadomości, 
jakie dochodzą nas z gubernij rossyjskich, 
dotykających granicy austro-węgierskiej i 
niemieckiej, o zarządzeniach wojskowych, 
uważamy się za uprawnionych do nazwa­
nia zarzutów, podniesionych przez Graśda- 
nina przeciw prasie niemieckiej, na wskroś 
nieusprawiedliwionemi.

Według naszych informacyj, a jak są­
dzimy, otrzymanych ze źródła zupełnie 
wiarygodnego, czynią obecnie w zachodnich 
nadgranicznych guberniach rossyjskich przy­
gotowania do przyięcia bardzo znacznych 
oddziałów wojska, które z głębi Rossyi po­
sunięte być mają wkrótce ku granicy nie- 
miecko-austryackiej.

Grażdaninowi, który posiada bardzo 
wpływowe stosunki, i który bardzo łatwo 
mógłby prawdy dociec, nie przyjdzie zape­
wne z trudnością o tem- się przekonać , że, 
jak to nam doniesiono , jedna pełna dywi- 
zya stoi już w głębi Rossyi w pogotowiu 
do wymarszu ku zachodniej granicy Rossyi, 
jeżeli naturalnie w tej chwili już nie zo­
stała uruchomioną.

S p o d z ie w a m y  s ię  i ży czy m y  so b ie , 
a żeb y  Grażdanin m ó g ł w jak n a jk ró ts z y m  
czasie z a p rz e c z y ć  k a te g o ry c z n ie  p o w y ższy m ,

z najlepszego źródła otrzymanym wiadomo­
ściom 1“

Z Rossyi.
(Z podróży cara. — Potoczne wiadomości.)

Carstwo przybyli d 21 b. m. do Ba­
ku i zostali przyjęci na dworcu przez przed­
stawicieli władz gubernialnych. Głowa mia­
sta czyli burmistrz, podał carowi chleb i sól.

W czasie przejazdu do pałacu, carstwo 
odwiedzili w starej twierdzy cerkiew, w przed­
sionku której powitani zostali przez egzar- 
chę Gruzyi, Paladiusza. Po przybyciu do pa­
łacu nastąpiło przyjęcie licznych deputacyj, 
między innemi deputacyi od Turkmenów 
prowincyi zakaspijskiej z generałem Koma­
rowym i pułkownikiem Alichanowym na 
czele. Znajdowała się tu znana chanowa 
Merwu, która w roku 1884 skłoniła swoje 
plemiona do poddania się Rossyi. Po chwi­
lowym wypoczynku carstwo przyjęli udział 
w zakładaniu kamienia węgielnego pod pier­
wszy w Baku sobór prawosławny.

Nazajutrz, d. 22 b’. m. odbył się prze­
gląd wojsk, przyczem carewicz został mia­
nowany szefem pułku szyrwańskiego. Po 
przeglądzie zwiedzili carstwo zakłady nafto­
we Nobla i bałachańskie , a wieczorem od­
jechali aż do Karajazy na dwudniowe łowy. 
h  Baku udadzą się carstwo do Kutaisu.

Now. Wrem. donosi, że charkowski o- 
kręg wojskowy ulega zniesieniu, a wojska, 
w skład tegoż wchodzące oddane zostają 
pod zarząd dowodzących wojskami okręgów 
kijowskiego i odesskiego.

W Petersburgu oczekują przybycia po­
sła rossyjskiego w Teheranie, ks. Dołgoru- 
kowa, i generałgubernatora Turkestanu, gen. 
Rosenbacha. Wedle Polit. Corr. utwierdza 
się przekonanie, że gen. Rosenbach zosta­
nie powołanym w miejsce ks. Dondukowa 
Korsakowa na kierownika zarządu cywilne­
go na Kaukazie.

W dniu jutrzejszym obchodzonym bę­
dzie w Petersburgu 50 letni jubileusz służ­
bowy ministra Giersa. Urzędnicy minister­
stwa spraw zagranicznych wręczą swemu 
szefowi wspaniałe album z fotografiami spo­
tkań monarchów, oraz tych międzynarodo­
wych konferencyj i kongresów, w których 
uczestniczył p. Giers w czasie swej karyery 
dyplomatycznej. Ciało dyplomatyczne wrę­
czy jubilatowi osobno podarek.

Prawosławna misya duchowna, która 
pod przewodnictwem archimandryty Pajsije 
udaje się niebawem do Abisynii, przybyła 
w tych dniach do Odessy. Przeszło 500 
mnichów z różnych stron państwa oświad­
czyło gotowość przyłączenia się do tej wy­
prawy, w której bierze także udział znany 
kozak Aszinow.

są najrozmaitszemi odezwami, mowami ka 
dydackiemi i t. d. Nadzwyczaj r,nc^ lVL«- 
jest stronnictwo wolnomyślne, którego 3. 
bitniejsi mężowie objeżdżają różne 0 
przemawiając do wyborców. W tych dn* j, 
znany przywódca tej partyi Eugeniusz 
chter przemawiał na zgromadzeniu 
ców niemieckich w Poznaniu. Mówca 
chęcał zgromadzonych, ażeby 
sowali na p. Schmiedera, radcę s
z Wrocławia. W gorących słowach sl ^  
następnie p. Richter pamięć Fryderyka 
Na uwagę zasługują ustępy mowy, PoS 

I cone stosunkom niemiecko-polskim f u ^ t  
Ks. Poznańskiem. Kwestyi tej dotknął Ri® 
temi słowy: j

„Rząd czyni z antipolskiemi ustaw 
wyjątkowemi takie samo doświadczeni J j> 
kie zrobił z innemi podobnemi uS*aTv tf 
Zrazu „spostrzega się pozorne rezul 
rzeczywistości zaś wzmacnia się tylko J . 
których chciano zwalczać za pomocą ^  
rodzaju pozornych środków, w yw ołuj ^  
ściślejsze ich zszeregowanie, a nadto , 
strzenie przeciwieństw. Niemieckość 
łaby więcej na tern, gdyby użyto w8.z9 jec' 
sposobów, aby ożywić i wzmocnić nio . 
kie, wolne poczucie obywatelskie ; a ®ciu- 
miast popierać wszelkiemi siłami to P 
cie obywatelskie, starano się aż nadto 
aby je zgnieść i przytłumić.® . ^g.

Biskup monasterski ogłosił jak wi® ^  
mo list pasterski w sprawie zbliżający . 
wyborów, w tym samym duchu, ^  Ł \ 0q- 
był pisany list pasterski arcybiskupa/ u- 
skiego. Znajdujemy w nim następuj? 3

StęP: t, n»l0Źy„W wyborze deputowanycn j^ych
zwrócić uwagę głównie na ludzi Prze^  ja-
wiarą i bojaźnią Boską, którzy P1̂ ? 9 \ pie
sno pojąć umieją, czego nam potrzeb #(j
będą się wahać stanąć w obronie rak-
chrześciaństwa i chrześciańskiego ® jj0
teru szkoły. W ten sposób unikną® ^
możemy niebezpieczeństw, jakie nam
w przyszłości Po duchowieństwie
prawo spodziewać się, że w równi0 o
jak odpowiedni sposób starać się bę ^ - e.
stosowne wybory i będzie w tej m*er?»0i)ywa'
cić dobrym przykładem swym wspO

w MoDa'

Rueli wyborczy w Prusach.
Akcya wyborcza w Prusach jest w ca­

łej pełni, a dzienniki tamtejsze zapełnione

cić dobrym przykładem swym 
telom

W mowie, na zgromadzeniu w ^ruin 
sterze, podniósł jeden z przewódców c 3^an[esierze, pouniosc jeaen z jinowuu"'' „dzen* 
Schorlemer Alst, że żadne mzST0?  „ porU 
katolików nie powinno przeminąć b( po 
szenia kwestyi niezależności papi0S papież 
Rzymu i do patrimonium Pełń  u / .  /cj0ła* 
niezachwiane prawo, jako głowa K 
To samo prawo przysłużą też w szys/ ĝ  
tolikom i wszyscy o nie dopomib 
winni. „rfcyku*

Zwrócił powszechną 
Nordd. Allg. Z tg ., ganiący konserw jo 
za to, iż zbyt skąpo przyczyniają 
ofiar, wymaganych przez ^obro . p u . gj s®' 
ostrzegający ich, aby okazywali 
molubstwa.

wybiegali mołojcy spiesząc ku Bohda­
nowi.

— Patrzaj ! — ozwał się on zwra­
cając ku Krzyczewskiem u — wszystko 
czuwa i czeka jeno hasła....

Za chwilę stał na w zgórku otoczo­
ny całą arm ią mołojców.

— Do W asylow ego kurenia idźcie! 
rozkazał — a tych  którzy tam  są p rzy­
prowadzić wszystkich!... A  spieszcie się, 
owacy synowie.... gdyby Barabasz u- 
mknął, wam śm ierć chłopy p o d łe !... 
Niech idzie dziesięciu, reszta do jam, a 
ju tro  św itaniem  na K ru tą  Bałkę....

Jak  rozkazał tak  się stało. Za chwilę 
znów pusto  było  dokoła.

— S tepy  te, — ozwał się Bohdan — 
to już nie m artw a ziemia, ale jeden człek 
żywy, k tó ry  w stanie i zwali się olbrzy­
mem na łaszą potęgę....

I stali już w milczeniu, czekając na 
powrót owych dziesięciu. Chm ielnicki; 
bardzo pijany, toporkiem  k tó ry  w ręku 
trzym ał o ziemię bił a mruczał niew y­
raźnie, tłustem i w argam i ruszając ; K rzy- 
czewski zamyślony nie mówił nic, a Fi- 
lon zęby szczerzył od czasu do czasu w 
dzikim uśmiechu.

— Idą! zawołał nag le , ukazując 
w dal ręką.

Rzeczywiście zdała szło zwolna kil 
kanaście postaci. Gdy się nieco zbliżyli, 
dostrzedz można było pochyloną w ie­
kiem, ale zawsze wyniosłą postać ata- 
mana Barabasza, postępującą zwolna. 
R ęce  miał związane na plecach, a p ro ­
wadziło go pod ram iona dwóch innych 
kozaków ; — za mm postępow ali inni 
jeńce, również skrępow ani a żaden nie 
odzywał się ani słowem, ani się spierał 
ani walczyć usiłował z tymi, którzy ich 
wiedli. Szli powolnie z pochylonem i na 
piersiach głowami, pew ni te g o , co ich 
czekać może.

Stanęli przed Chmielnickim, k tóry  
w sparłszy się jedną ręką na czekanie 
d rugą pod  boki się wziął.

— B a ra b a s z e ń k u ! — z a w o ła ł o c h ry p ­
ły m  g ło se m  — a  ty  tu  zk ąd  b a t ’ku? .

S ta r y  a ta m a n  g ło w ę  n a g le  p o d n ió s ł
i w z ro k  śm ia ły , ro z o g n io n y  w  te j chw ili 
w e w n ę trz n y m  zap a łem , n a  B o h d a n a  p o d ­
n ió s ł.

— Z łodzieju! — krzyknął — oddaj 
mi listy  !....

C h m ie ln ick i p o rw a ł się  g w a łto w n ie , 
ry k n ą ł  z w śc ie k ło śc ią , ch c ia ł m ów ić , a le  
z a b e łk o ta ł  je n o  i p o d n ió s łsz y  rę k ę , ści 
śn ię ty m  k u ła k ie m  u d e rz y ł w  tw a rz  s ta rc a .

B a ra b a s z  za c h w ia ł s ię  n a  n o g ach ....
— Zabij m n ie ! — zawołał — niech 

się krew  bratn ia naprzód poleje.... abyś 
mówić nie mógł, żeś z nieprzyjacioły 
w alczy ł!.....

— C ha! c h a !  c h a ! — zaśm ia ł się  
B o h d a n  — zn am  ja  c ię , p s i  syn u ,... s łu ­
g o  L ach ó w , n a je m n ik u  pańsk i!....

— Opamiętaj się B ohdan ie! — prze­
rw ał z uniesieniem  Barabasz — na mnie 
rękę podnosisz, to jakbyś w łasnego ro ­
dzica mordował.,., diabeł cię opętał, że 
nie czujesz jakoś duszę stracił. L isty 
królew skie mi skradłeś i niemi lud 
buntujesz; niew ierne plemię tatarskie na 
św iętą ziemię naszą sprowadzasz, nie 
winnych mordujesz, za jednego w inne­
go ! D iabeł cię opętał, że siebie i lud 
kozacki na zatracenie wiedziesz....

Chmielnicki milczał,-; a od czasu do 
czasu śmiał się.... Upajał się własną 
wściekłością, k tó ra  w nim wzbierała. 
Chwilami się po ryw ał, pięści ściśnięte 
podnosił i strzym yw ał się, czekając aż 

w nim wzbierze jeszcze m ocniej­
szy , awał przeto mówić Barabaszowi, 

przerywając, a oczy mu się ikrzyły.

— D iabeł cię opętał — pow tórzył 
sta ry  atam an — boś się własnej w iary 
świętej w yrzekł a m ahom etańską w iarę 
przyjął na pohańbienie....

— Łżesz sobako! — wrzasnął B oh­
dan, ledwie obracając pijanym  języ­
kiem  — nie zmieniłem ja  w iary — jeno 
z Islamem wieczorne odpraw iałem  m o­
dlitwy, aby mi pom oc dał przeciw la- 
szym królewiętom.... P raw ow ierny  je ­
stem, a mam takiego patryarchę, k tó ry  
do K ijow a z Jerozolim y przybędzie....

— N iepraw y p a try a rc h a ! — prze­
rw ał Barabasz — kłam ca!...

— Taki on sam pop jak  in n i! — 
w rzasnął Bohdan — a on mię uzna xią- 
żęciem.... jedynow ładcą... Cha! cha! — 
każę mu — to mię i ukoronuje w K ijo ­
wie, abym takich jak  ty  atam anów w ie­
szać mógł, albo na pal wbijać, albo skó­
rę  z nich drzeć!,.. On mi dał też abso- 
lutionem  od wszystkich przeszłych i p rzy­
szłych grzechów i dał błogosław ieństw o 
na wojnę z Lachy a powiedział: ty  będziesz 
Jedynow ładcą, Samodzierżcą wszystkiej 
Rusi....

— Chmiel w głowie masz Bohda­
nie.... przerw ał Barabasz.

A  Chmielnicki na te słow a znowu 
w gębę go u d e rz y ł, poczem tak  mówił 
d a le j:

— Ja  lubię z tobą gadać atamanie.... 
łaskoczą mnie twoje słowa, że w szyst­
kich Lachów do góry nogami bym  prze­
wrócił, gdybym  cię jeno ciągle słuchać 
mógł.... Ano, nie mogę, bo czasu szko­
da i F ilon czeka na ciebie, zębami zgrzy­
tając....

Zaśmiał się znowu a tocząc w okół 
wzrokiem:

— Hej mołojcy! — zawołał ku tym, 
którzy innych jeńców  wiedli — weźcie 
tych owakich synów, obwieście, albo

skórę z nich drzyjcie.... BaWCl® g ,
, le przed świtaniem  było  skonc ^ jeJr  
I A  na te słow a jeden z °  ^  sH * 
ców, wzrostem olbrzymi, zatrZ^ iy  i P°” 
że powrozy krępujące go ’
skoczył ku Bohdanowi. ^

— D iabelski synu ! ^ j ć !  
będziesz-że ty  kozacką kreW_ P„toczył>

Chmielnicki się cofnął i z vVjększa 
omal nie upadł — ale w net 0we'
jeszcze wściekłością porw ał s 
mu zuchwałemu jeńcowi. tyś

— A,... a! — wrzasnął je go-
jest Pesta, k tóryś już  raz a rąm 
dził, że mię jeno m isiurka, cajiła.— 
na głow ie od twojej s z a b l i  °  
ty  sobako ! . . . . .  d a c h e m  P? '

! by-

To mówiąc z dzikim śm j rZyma*"7 
niósł czekanik, k tó ry  w ręk  gtrzy1113 ’ 
K rzyczew ski podbiegł, chcąc g ^
ale było zapóźno. s p a ^ , 1̂ ,.

Czekan całym  _ tak głę by
głowę P es ty  i u tkw ił W n J u S ja ł,  a  3 
ko, że Chmielnicki sząrpną rozpry s » %

się  n a  w sze s tro n y .... -  w zuije> 
m o m e n t s ta ł  jeszcze , a  p° tąCe y j  
się  ca łe m  c ia łem  i zach w ia ł, s iek ie ra. . .        . t  \ l
l i t

Głuche milczenie zaleg ^
nicki śmiał się ciągle”" oZwał P

— O d razu zdechł . cjasto- •
chwili — głow ę miał mię .

K opnął nogą trupa. ieCh m
-  W eźcie go! -  tak

tu  nie śmierdzi.... A  nie in n y d 1
byście się p r z e l ę k l i ;  tyc ^  ina>-.
rychle spraw cie, bo cza

(CiHg dalszy nastąpi)-

1



D w a ju b ile u sz e .
naJbliższej przyszłości zajdzie ten 

?Jn, ohWh^a^ê ’ ^waJ królowie, ojciec i 
^^'leus6 będą prawie równocześnie
§ y  a t s.wyeb dwudziestopięcioletnich rzą- 
gi je„ 9 : król duński Krystyan IX i dru- 
8tJan wS7n .kr(^  grecki Jerzy I. Król Kry 
Stuiercj v ^  na *ro11 15 listopada 1863 po 
MadCy , J a Fryderyka VIIgo ostatniego 

* książęcej Oldenburg-Holstein- 
PaństWa a na mocy zawartego przez
f- Fról J61 °Pej skie traktatu z 8 maja 1852 
Ui gi ' e,rzy I grecki, wstąpił zaś na tron 
^ 8°dnie '* erQika r. 1868 a więc o dwa 
objąj j. )rędzej od swego ojca. Król Jerzy 
raHcvp &a Qa moey traktatu zawartego przez 

? ^aia io«oglię [ Rossyę w Londynie w d.
7l u r* Król duński liczy obecnie 

^ony^ ro1 grecki 48 lat wieku. O zamie­
n iliśm y ■ dzie jubileuszu w Atenach do- 
8t°ściaejj -u .̂ wczoraj, natomiast o uroczy- 
zą do Jubileuszowych w Kopenhadze pi- 

Iniej r0fi 0 . s°he Zeitung'. Obchód 25 le- 
lXg° trv5Q?cy panowania króla Krystyana 

Ur0eza będzie dni ośm i będzie bar- 
°biadv Odbędą się trzy wielkie
8̂ pcy trn °W9’ dwa u króla, a jeden u na- 
Sk*ni teatQU W Amalienborgu. W królew­
i ę t a  duń^  ^aua będzie po raz pierwszy 

j r ? -A-laddin kompozycyi Horne- 
^ratulacye będzie przyjmować osobiście 
J i  król K Calego kraju. Po obchodzie uda 

^uaden ^s*yair na pobyt dłuższy do

K E O I I K A
Lwów, M  października. ■

raczył najmiłościwiej u- 
8°Wica prywatnej Swej szkatuły gminie Ty- 
**koły’ „ P°wieeie staromiejskim, na budowę 

’ P°ruogi w kwocie 100 złr.

®erał. Mlanowania w c. k. armii.
rwiZyi ^ aior Henryk Pelikan, komendant 4

Fj*wni jz 68zei» mianowany komendantem wa-
^ atol Pfp|ff0ril ê^ sk 'ej i zaś gen era ł-m ajo r br.
tem 4 (jy er _Ehrenstein-Eobmann, komendan-
^ychc7a.WlẐ  P‘eazej z zatrzymaniem na razie 

p a so w e g o  stopnia.

bmajor Edward Smalawski, szef I. 
nr.;.. w państwowem Ministerstwie y '

y Pi
Znakn J.\ajn. uznania Z pO-

Kutej Bwej działalności służbow ej.

liaa0Wanv *'“ “ ""v'" olu "“ mstersiwie wojny, 
życzeń otr 'mendantem 10 brygady p 
Wodu 3 E 3 5 *  Najw. uznania

pieszej,

■p J -TłCJ

pułku pieszego nr. 10 
bhru 0fr_ ^ ' ia rrawehr, na podstawie superar-

Rad Url°P iednoroczny'
^ajj. panaa ^ oru Przy kaneelaryi wojskowejA a u a  TX? >  r  J  ^ I S U O C i a i J J  T Y U j O Ł U W C j

Pr°śbę ’ . adysł»w Czerkawski. na własną 
a»ął p r j  Zeniesio“y w stan spoczynku, otrzy- 
^^loletniei sPos°bności w Najw. uznaniu 
*Zczegóini0ń . Znakomitej i niejednokrotnie od- 
ckatakter o eJf dz‘aF*luości służbowej, tytuł i 

«zefa sekcyjnego.

°̂Wego gj ' l*rę*Fd.eiit wyższego sądu kra- 
Po<%Ciem 0DJ Wicł’ powrócił dzisiaj kuryerskim 

z Wiednia do Lwowa.

CZa “dał ^ eon  S teru  b ach  z Drohoby- 
®ytł» M z i °dczyt habilitacyjny B0  poetycz- 

docentur Kalimacha*, w celu otrzyma-
y w Uniwersytecie tutejszym,

oZie s‘S *zeni e E ady miejskiej, odbę-
b wieczoremCZ1Wartek’ dnia 25 b- m. o godzinie 
Okiennym T  8ab ratuszowej. Na porządku 
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— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 24 b. na., według spostrze­
żeń stacji Szkoły politechnicznej: Wiatr zmienny 
z zachodniej strony, średnia temperatura doby 
około -j-l°C., niebo przeważnie zamglone, po­
wietrze wilgotne , opad co najwięcej nieznaczny.

Średnia temperatura wczorajszej doby była 
- j - l ,5°C., najwyższa -j-2,4°C., najniższa dziś 
w nocy —1’0‘C.

Suma opadu wynosi 1‘0 mm.
Zniżka barometryczna 745 — 750 mm. 

znajdowała się na morzu Białem; zwyżka 775 
do 770 w zachodniej Austryi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się na wyspach Szotlandz- 
kich.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 767 mm.

— P. Fortunat Gralewski, senior apte­
karzy krakowskich, w tych dniach obchodził 
25-tą rocznicę działalności swej na stanowisku 
wybieralnego co 3 lata seniora gremium apte­
karskiego, przy której to sposobności był przed­
miotem serdecznych owacyj ze strony swych 
kolegów w zawodzie.

— Pomnik generała Hossa, zmarłe­
go dnia 17 kwietnia 1870 r., odsłoniony zo­
stał uroczyście przedwczoraj na cmentarzu cen­
tralnym w Wiedniu, dokąd śmiertelne szczątki 
znakomitego wodza sprowadzone zostały z cmen­
tarza na Waehring. Obeoni byli uroczystemu 
aktowi Najd. Arcyksiążęta Albrecht i Rainer.

— Henryk Siemiradzki, zamknięty 
w swojej pracowni w Rzymie, wykończa ol­
brzymich rozmiarów płótno, przeznaczone do 
przyszłorocznego Salonu. Treści do obrazu do­
starczyły artyście dzieje starożytnej Grecyi. 
Przechowało się podanie, iż pewnego razu pod­
czas obchodu święta Pozejdona w Eleusis, słyn­
na z piękności hetera Fryne, zrzuciwszy odzież, 
wstąpiła w fale Saronu, aby się potem ukazaó 
zachwyconym tłumom w postaci rodzącej się z 
piany morskiej Afrodyty. Apellesowi dało to 
pomysł do „ Arjomodena“, Praksytelesowi do 
posągu Afrodyty w Knidos, Siemiradzki odtwa­
rza chwilę, gdy Fryne zrzuca obówie, by rzu­
cić się w szafirowe fale morza. — Pracownia 
Walońskiego na via, Margatta 53 jest pełną 
zarówno rzeźb jak i malowideł. Tym ostatnim 
artysta poświęca niemało czasu. Obecnie pra­
cuje nad posągiem mitycznego piewcy Bojana, 
oraz pomnikiem grobowym dla Kardynała Cza­
ckiego do kościoła św. Prudencyany w Rzymie,.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Lisku, z gru­
py większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 29 listopada b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościaeh, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom o. k. staro­
stwo.

— Emlgraeya do Ameryki. W Kra­
kowie przedwczoraj przytrzymano kilku włościan 
z powiatu pilznieńskiego, którzy bez dostate­
cznych funduszów wybierali się do Ameryki. 
Zwrócono ich do miejsc rodzinnych.

1 Z m arli w ostctnieh dniach : we Lwo­
wie Józef P i s t l ,  kapelmistrz towarzystwa mu­
zycznego „Harmonii*, emer. kapelmistrz 80 
pułku pieszego, ozdobiony złotym medalem za­
sługi,

W Wiedniu, pani Marya br. Rokitanska, 
wdowa po słynnym lekarzu i profesorze, radcy 
dworu dr. Karolu Rokitanskim, zmarłym w r. 
1878. Zmarła liczyła lat 83.

— N apady rozbójn icze w Królestwie 
są ciągle na porządku dziennym. Z Kruszyny, 
w Noworadomakiem donoszą Kuryerowi warsu. 
o zbrodni, ttóra napełniła trwogą całą okolicę. 
Kilku drabów zamaskowanych wtargnęło po ci­
chu do chaty ubogiego fabrykanta cegły, poło­
żonej tuż za wioską, który jednak uchodził za 
„bogacza*i Cały majątek biedaków wynosił za­
ledwie 18 rubli. Syn napadniętego, śpiący w 
komorze, a przez rabusiów nie dostrzeżony, zdo­
łał wymknąć się z chaty i pobiegł do wsi o 
pomoc. W drodze instynktownie się obejrzał i 
z przerażeniem ujrzał całą chatę w płomieniach. 
Wrócił tedy i wpadł do izby. Zbrodniarzy, 
którzy dla zatarcia śladów żywcem upiec 
chcieli swe ofiary, już nie było. Chłopak zajął 
się przedewszystkiem uwolnieniem z więzów ro­
dziców i siostry, a następnie gaszeniem ognia. 
Niebawem nadeszła też pomoc ze wsi. Biedny 
gospodarz, najciężej poraniony, zmarł wkrótce 
w męczarniach, żonie zaś jego grozi niebezpie­
czeństwo życia.

Ofiarą równie zuchwałego napadu padł 
kolonista wsi Józefatów, gminy Nowoświczna, 
Jan Ajzelc. Szajka usmolonych łotrów napadła 
nocą na dom jego, a związawszy służącę, pa­
robka i samego gospodarza, groziła im zamor­
dowaniem, domagając się pieniędzy. Ajzelc za­
wdzięcza ocalenie jedynie przytomności umysłu 
Zapewniwszy łotrów, że odda im całą gotówkę, 
byle tylko darowali mu życie, udał się ze zbó­
jami do sąsiedniej izby i otworzył biurko. Tu 
szybko pochwycił rewolwer, schowany w szu 
fiadzie i dał ognia w okno. Zbudzeni hukiem 
wystrzału sąsiedzi, pospieszyli na pomoc, co 
widząc rabusie, ratowali się ucieczką. Jest po­
dejrzenie, iż napadu na dom Ajzelca dopuściło

_ się kilku parobków z sąsiedztwa.
Lwowska* s dnia 25 października 1888,

—  O strasznem nieszczęściu, k tóre  
w  sk u tek  u sun ięcia  się góry zdarzyło się na  
kolei żelaznej pod stacyą P o tenza  pod T a ren ­
tem  we W łoszech, nadchodzą bliższe szczegóły, 
k tóre brzm ią nierów nie tragiczniej niż pierw otne 
doniesienia. W ed ług  dziennika Hifórma w  w y­
p adku  tym  90 osób u trac iło  życie, a  70 od­
n iosło  ran y . L aw ina skalna , k tó ra  w  szeroko­
ści 50 metrowej stoozyła się n a  to r kolejowy 
z góry , odległej od tegoż zaledw ie n a  30 m e­
trów , zasypa ła  całkow icie 9 środkow ych w ago­
nów  pociągu osobowego, a  cztery  z n ich  roz- 
m iażdżyła. Pom iędzy ofiaram i k a tas tro fy  by ły  
przew ażnie osoby, jadące do N eapolu  n a  zjazd 
m onarchów . W iększa ich  część pochodziła  z 
M essyny.

— Co zrobi p. Crispi? Dziennik ka­
tolicki włoski „Unita cattolica*, mówiąc o o- 
zdobieniu p. Orispi orderem Auuncyaty, objaśnia, 
iż statuty tego orderu nakładają na jego kawa­
lerów następujące obowiązki: „Każdy kawaler
winien przysiądz, iż codziennie odmawiać bę­
dzie 15 Ojcze Nasz i 15 Zdrowaś Marya; w 
razie zapomnienia, za każdy opuszczony pacierz 
daje 15 soldów, na jałmużnę dla biednych; 
nadto kawaler składa przysięgę, iż bronić bę­
dzie wiary katolickiej i Apostolskiej Stolicy z 
narażeniem samego siebie.* Ciekawa rzecz, jak 
„kuzyn królewski* pogodzi nowe swe dostojeń­
stwo i obowiązki, jakie one na niego nakłada­
ją, ze swemi przekonaniami? Gdybyi przynaj­
mniej biedni Rzymu skorzystali z nominacyi p. 
Crispi ?

— Pożar teatru. W  Charleroy spalił 
się teatr po przedstawieniu. Z ludzi nikt życia 
nie utracił

— Kanał Panamski, według oświad­
czenia Lessepsa na konfereucyi akcyonaryuszy 
w Lugdunie otwarty zostanie w lipcu r. 1890.

—  Okradane śpiewaczki. N aiw ni są ­
dzą, że, aby śpiew aczka zo sta ła  n a  ca ły  św iat 
sław ną , aby  za w ystępy  j eJ p łacono po k ilk a ­
naście lub  choćby po k ilka ty sięcy  franków  w y­
sta rcza , jeżeli um ie śpiewać. Tym czasem  w szy st­
ko to nie w y s ta rc z a , jeżeli śpiew aczka losu 
swego n ie  pow ierzy — reklam ie. Do u lu b io ­
nych sztuczek należy: udana kradzież. Tak, k ra ­
dzież. K iedy śpiewaczce złodzieje sk radną  kól- 
czyki, brosze, b ranso le tk i, szpilki, o trzym ane w  
darze od królów , książąt, m ilionerów , im presa- 
rio  zaciera ręce z zadowoleniem, odw iedza po­
spiesznie redakeye w szystk ich  p ism  brukow ych, 
opow iada o w ysokiej w artości i piękności sk ra - 
dziouych klejnotów , a pow róciw szy do m ieszka­
n ia  okradzionej a rty stk i, podw yższa jej honora- 
ryum , o k tórem  znów pisze w iele w ow ych 
dziennikach i obwozi po świecie, szląe w szę­
dzie naprzód opisy skradzionych klejnotów . A r­
ty s tk a  nieokradziona karyery  n ie  zrobi. A delinę 
P a tti, zanim  im ię jej rozn iosła  fam a po w szyst 
k ich  pięciu częściach św iata, okradano we dnie 
i w  nocy, w  E urop ie  i  w  Ameryce, na lądzie 
s ta ły m  i n a  m orzu. To samo powiedzieć mo: 
żna o K arolinie P a tti, o N ilson, o.... lecz po 
cóż w ym ieniać tu  nazw iska, skoro każda w ie l­
ka  śpiew aczka b y w ała  k ilkakro tn ie  okradaną. 
Jak iś  s ta ty s ty k  ob liczy ł, że w  osta tn im  dzie­
sią tku  la t w artość skradzionych  śpiewaczkom 
klejnotów  w ynosiła  p iętnaście milionów  franków . 
Złodzieja nie schw ytano zaś ani razu, mimo to, 
że polieye bardzo energicznie ich poszukiw ały. 
W idocznie seduak, że a rty stk i, d la których gro­
m adzenie m ajątków  je s t rzeczą tak  ła tw ą , n ie ­
wiele p rzyk ładają  w agi do sum y np. pó ł milio­
na  franków , reprezentującej w artość, skradzio­
nych im klejnotów , n ie  było bow iem  w ypadku, 
aby która z n ich  w yznaczy ła  kiedy choćby n a j­
m niejszą nagrodę za schw ytanie złodzieja, co 
znów tak  ohęt de czynią np . bankierzy . W iedz3 
też one doskonale, że złodzieja owego uie schw y­
ta  naw et najzręczniejsza polieya, bo kradzieże 
są dziełem fiaezyi artystycznej. Zresztą kradzieże 
te a rty stek  nie ru jnu ją , zazwyczaj bowiem zaraz 
następnego w ieczoru po ich  spełn ien iu  błyszczą 
na  scenie lub  n a  estradzie koncertowej nowemi 
a rów nie kosztow nem i k lejno tam i.

—  S? leńce artystów. Pew ien ogrodnik 
w M agdeburgu ro zes ła ł do tam tejszych ak to ­
rów  cyrku larz  treśc i n a s tęp u jące j:

„M am  zaszczyt zaprosić P an a  do U rzą­
dzonego przezem nie abonam entu  na  wieńce la u ­
row e. Celem tego przedsiębiorstw a jest zachę­
cenie publiczności do częstszego daw ania w ie ń ­
ców lau row ych  artystom , niż to dotychczas b y ­
w a tu  w e zwyczaju, a  stan ie  się to najła tw iej 
w ów czas, jeżeli a rty śc i sam i w ystąp ią  z in ieya- 
tyw ą w  tym  k ie runku . Aby zaś rzecz koszto­
w a ła  ja k  najm niej, przyczynię się chętnie do 
poparc ia  zam iarów  szanow nego pana, odstępu­
ją c  m u wieńce po cenie kosztu. A bonam ent m ie­
sięczny kosztu je 6 m  , za k tóre dostarczę czte­
ry  w ielkie w ieńce laurow e na  czas przez sza­
nownego p ana  oznaczony. W ieńce pozostaną 
p ańska  w łasnością , szanow ny p an  zaś d osta r­
czy tylko szarf. Jeżeli szanow ny p an  życzyć 
sobie będzie, abym  ja  sza rf  dostarczał, policzę 
je  po cenie kosztu, przyczem  zw racam  uw agę 
na  to, że jednych  i tych  sam ych  szarf m ożna 
używ ać częściej. D yskrecya zapew nia się.*

Z poważaniem 
E. Yólker Kaiserstr. 20.

Złośliwi twierdzą, że pomysłowy ogrodnik 
ma podobno sporo abonentów.

— O trag iczne j śmierci majora Bart- 
telot w Afryce, teraz dopiero nadeszły auten­

tyczne wiadomości. Tworzył on tylną straż Stan " 
leya, zabił go jeden z tragarzy z osobistej zem­
sty. Komendę objął Jameson i cofnął się do 
Stanleyfalls, gdzie się spotkał z Tippo-Tib, któ­
ry bardzo nad nieszczęściem ubolewał. Morder­
cę oddano władzom. Jameson umarł na febrę, 
pozostali dwaj Europejczycy, Ward i Bonny, 
doprowadzili karawanę do wybrzeży, gdzie o- 
czeknją pomocy i rozkazów od komitetu od­
sieczy.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 11 rano do 7 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 et. Dla człon­
ków wstęp wolny

Korespondencya Redakcyl.

WPan T. N. w Kołaczycach. Zaża­
lenie WPana przesłaliśmy Świetnej c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów, z prośbą o zarządze­
nie celem usunięcia nieprawidłowości. Mamy 
niepłonną nadzieję, że prośbie naszej stanie się 
zadość.

Obchód jubileuszowy
100-tnej rocznicy założenia gimnazyum iw . Anny

■ w  Z r a k o w l e .

Kraków, 23 października.
Naboźeńsiwo w kościele św, Anny.
(jh) O godzinie 9-tej rano w akade­

mickim kościele św. Anny rozpoczęło się 
solenne nabożeństwo z okazyi jubileuszu. 
Odprawił je JE. ksiądz biskup krakowski, 
Dunajewski, w asystencji księży: kanonika 
Midowicza i Józefczyka. Podczas nabożeń­
stwa śpiewał chór, pod kierownictwem pa­
na Barabasza. W kościele byli obecni ks. 
biskupi Rzewuski i Krasiński; delegat 
Uniwersytetu lwowskiego, profesor Wojcie­
chowski; wszyscy profesorowie Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w togach; członkowie 
Rady szkolnej krajowej, p p .: Stanisław hr. 
Tarnowski, toawczyński, Gerstman, Zającz­
kowski , ks. Lewicki i ks Unicki; przed­
stawiciele władz; poseł Chrzanowski; człon­
kowie Rady miejskiej krakowskiej z prezy­
dentem dr. Szlachtowskim; były dyrektor 
i byli profesorowie gimnazyum św. Anny; 
profesorowie wszystkich prawie tutejszych 
zakładów naukowych; delegaci nauczyciel­
stwa ludowego, pp .: Twaróg, Spis i Macio- 
łowski; wreszcie, dawniejsi i obecni ucznio­
wie gimnazyum św. Anny. JE. Paweł Po­
pie], jeden właśnie z byłych uczniów , słu­
chał nabożeństwa w zakrystyi. Był też pan 
Artur Muldner w galowym mundurze ka­
pitana fregaty.

Nabożeństwo zakończyło się o godzi­
nie 10 V,.

Główna uroczystość w Amfiteatrze Nowo­
dworskim.

Po nabożeństwie, w uroczystym po­
chodzie, przeszli uczestnicy obchodu do 
Amfiteatru. Wchodzą przedewszystkiem be- 
dele z berłami i ustawiają się na około 
stołu, od którego mówcy przemawiać maja. 
Wchodzi rektor ze wspaniałym orszakiem 
profesorów, wchodzą inni dostojnicy, i am­
fiteatr zapełnia się szczelnie w krótkim 
przeciągu czasu. Krzesła najbliższe estrady 
zajmują księża biskupi; Dunajewski, Rze­
wuski i Krasiński; prezes Akademii, dr. 
Majer; JE. Paweł Popiel; rektor Kasparek; 
profesor dr. Wojciechowski; Artur hrabia 
Potocki; prorektor, ks. kanonik Spis ; pre­
zydent miasta, dr. Szlachtowski; reprezen­
tant Starostwa, pan komisarz Link;  repre­
zentanci Rady szkolnej krajowej; kanonicy 
katedralni krakowscy, księża: F ox , Józef- 
czyk, Midowicz i Pelczar; radcy miejscy 
krakowscy; w innych mieszczą się uczest­
nicy uroczystości. Całą lewą stronę Amfi­
teatru , od wejścia licząc, zajmują znowu 
uczestnicy uroczystości, prawą zaś, obecni 
uczniowie gimnazyum św. Anny, a galeryę 
chór i orkiestra. Wszystkie przejścia zapeł­
nione uczestnikami, sala olbrzymia przepeł­
niona.

O koło  estrady zajęli miejsca: dyrek­
tor gimnazyum , p. dr. Kulczyński i człon­
kowie komitetu; profesor dr. Cyfrowicz 
oraz profesor dr. Leniek.

Pierwszy zabrał głos JE. ks. biskup 
krakowski Dunajewski i zawiadomił, że 
Ojciec św., zawiadomiony o jubileuszu, 
udzielił dla zgromadzenia dzisiejszego i 
Zakładu, obchodzącego jubileusz, pozdro­
wienia i błogosławieństwa apostolskiego.

Po tych słowach czcigodnego Pasterza 
zabrzmiały zaraz dźwięki rycerskiej pieśni 
„Boga Rodzica*. Tony te, przeplatane dźwię­
kiem surm z orkiestry, wstrząsnęły sercami 
zebranych. Wielkim tej pieśni miłośnikiem



był Bartłomiej Nowodworski — i dlatego 
nią zaczęto dzisiejszą uroczystość, ale było­
by bardzo dobrze, gdyby od tej pieśni pra­
starej rozpoczynano u nas wszystkie powa­
żne uroczystości.

Po wykonaniu pieśni wszedł na estra­
dę dyrektor gimnazyum św. Anny dr. Kul­
czyński i przemówieniem swem, podnió­
słszy i wyjaśniwszy znaczenie uroczystości, 
zakończył słowami:

Takie szczęśliwe stanowisko zawdzię­
czamy łasce i szlachetności Najjaśniejszego 
naszego Monarchy i opiece Jego wys. Rządu. 
W imieniu tedy dzisiejszego pokolenia mło­
dego i tegoż kierowników i nauczycieli, w 
imieniu wszystkich nas tu zgromadzonych 
z głębi serca składam hołd i najgłębszą 
cześć Jego Cesarskiej i Królewskiej Apo­
stolskiej Mości, Władcy naszemu Franci­
szkowi Józefowi I i wys. Jego Rządowi. 
Niech żyją 1 ..

Mówca wzniósł okrzyk na cześć^Najj. 
Pana, który uczestnicy, powstawszy, po 
trzykroć z zapałem powtórzyli, a chór od­
śpiewał z towarzyszeniem orkiestry hymn 
ludowy.

Po dyrektorze przemawiał rektor Uniw. 
Jagieł. K a s p a r e k ,  a po nim mówił delegat 
Uniw. lwowskiego, prof. dr. Tadeusz W o j ­
c i e c h o w s k i ,  składając w imieniu wsze­
chnicy lwowskiej życzenia starożytnej kra­
kowskiej szkole. Z kolei jako delegat władz 
szkolnych przemawiał członek krajowej 
Rady szkolnej prof. dr. Stanisław Tar­
nowski.

„Przypadł mi zaszczyt niezasłużony — 
rzekł mówca — że w imieniu Rady szkol­
nej krajowej mam złożyć hołd trzem wie­
kom przeszłości tej szkoły, życzenia jej przy­
szłości, oby w najdłuższe wieki szczęśliwej, 
zasłużonej i świetnej. Nie liczę zmian, ja ­
kie ten zakład w paśmie swoich dziejów 
przebywał, ale nie bez wzruszenia stoję tu 
jako świadek, żywy dowód, jednej z wa­
żnych, jednej z tych rzadkich, które mają 
prawo nazywać się zmianami na lepsze. Nie­
gdyś student w tej samej sali, musiał wy­
silać myśl i pamięć, by na popisowym e- 
gzaminie odpowiadać łamanym obcym ję ­
zykiem, dziś człowiek jeszcze nie zupełnie 
stary, na tern samem miejscu odzywa się 
tą mową, która tu brzmiała lat temu trzy­
sta, przemawia imieniem najwyższej w kra­
ju władzy edukacyjnej, jako jej z wyboru 
współobywateli członek.

Niech Bóg płaci i szczęści temu, kto 
tę odmianę sprawił.

Na tę zmianę i różnicę staje w myśli 
człowiek, należący właśnie do tych czasów 
króla Władysława, które dziś z rozrzewnie­
niem wspominamy, a w nich jeden z bar­
dzo czcigodnych, ten co swoim stawiał przed 
oczy wzór Prawego Rycerza, co ich o Po­
prawę niektórych obyczajów zaklinał, co w 
uciskach Matki Korony gorzki zawodził La­
ment, a królowi szwedzkiemu przypominał 
dumnie, że lortuna  Variabilis.

W obroeiejswoim ta zmienna fortuna o- 
bala i druzgocze wiele, a nigdzie więcej nie zo 
stawiła zwalisk, jak u nas, nikogo nie po­
grążyła głębiej. Jednak przynosi j ona cza­
sem i lepsze chwile, jak dowodzi porówna­
nie tego, co tu było przed laty, z tera co 
jest dziś. A bieg jej nie jest ślepy: rządzi 
nim zawsze związek nieubłagany skutku 
z przyczyną, rządzi opatrzna sprawiedliwość, 
która za złe zrobione każe złe znosić, opa­
trzna miłość, która ze złego dobrze znie­
sionego wyprowadza dobre, opatrzna mą­
drość, która w rozumie i w wolnej woli zo­
stawia nam środek i zasługę ratunku. Sta- 
rowolskiego wawelska przepowiednia speł­
niła się rychło, bo ten rozum i ta wola 
znalazły się na wysokości swojego zadania 
i obowiązku; spełniła się na krótko nieste- i 
ty, bo zboczył ten rozum i skrzywiła się ta 
wola. W innych czasach i warunkach, w 
ciaśniejszym zakresie, mamy przecież 'do­
wody, że te dwie władze mogą zły los prze­
łamać, a przynajmniej go ulżyć. Losy spo­
łeczeństw zależą — nie jedynie — ale zaw­
sze w wielkiej mierze, od siły ich rozumu 
i od prawości ich woli.

To przypomnieć przystoi właśnie te­
mu, kto tu dziś przemawia od Rady szkol­
nej. Sądzona nieraz surowo — (co dobrze) — 
niechętnie — (co już źie) — do niemylno- 
ści praw sobie nie roszcząca, ale mająca 
prawo do szacunku i ufności, wie ona i 
czuje, że jej obowiązkiem pierwszym jest tak 
szkoły prowadzić, by z nichj wychodziły umy­
sły oświecone, charaktery prawe i hartowne. ' 
Tym duchem przejęta, widząca dobrze, że j 
im większy napływ młodzieży do szkół, tern j 
większy trud i tem większa trudność wznie- j

wszyŝ ] cl1 na wysoki stopień i 
moralny, na którym i mierny nawet nmvsł ' 
może być wielką siłą i podpora Społec“ ń j 
Stwa, bez którego nmysł najdzielniejszy mo- 1 
że się stać jego niebezpieczeństwoJ “ ub 1 
szkodą, pełni ona swoje zadanie gorliwie i i 
robi co może, by w czestwem zdrowiu du- ! 
szy chować młode pokolenia. Ale za wszyst- j 
ko ona odpowiadać, wszystkiemu podołać 
nie może: żadna władza, żadna szkoła, nie 
przejrzy skrytości serc i nie ustrzeże ich 
czystości, nie wyśledzi wszystkich woli po­

pędów i nie zdoła ich naprostować, 
kiedy nie są prawe , podnieść , kiedy 
nie dość wysokie. W tej pieczy około „ży­
wych zdrowia", w tej dbałości o przyszłą 
społeczeństwa jędrność i siłę, szkoła i szkol­
na władza potrzebuje, wzywa, wymaga rze­
czywistej czynnej pomocy społeczeństwa sa­
mego i wszystkich jego składowych części. 
Nie dom i rodzina tylko, ale wszystko co 
na te umysły i serca działać może, a w 
pierwszym rzędzie to słowo pisane i dru­
kowane, które się do nich dostaje, wszystko 
powinno wspólnie i zgodnie starać się i 
strzedz, żeby te serca zostały czyste od bru 
du chciwości, od jadu zawiści, od pokus 
pychy, od podłości kłamstwa, od zaduchu 
wątpienia i przeczenia, czy ono Bogu bluź- 
ni, czy społeczeństwo rozprzęga: (brawo !) 
żeby te dusze — jak chce poeta — dla złe­
go tylko były „gniewem i groźbą" a zresztą 
„nad śmierć silniejszą siłą ukochania".

„Od nas zależy utworzenie tego me­
dium, gdzie działanie zbawcze się zacz­
nie" — mówi człowiek jeden z mędrszych 
i wyższych, jakich ta szkoła wydała, jej wy­
chowanie, jaj chluba, Szujski, którego głos 
zagrobowy powinien dlatego dziś się tu mię­
dzy uczni odezwać, a duch przypomnieć. 
>,I geniusze marnieją, gdy medium dla nich 
zabraknie". Zabrakło go Sobieskiemu, i dla­
tego na marne poszła Chocimska i Wiedeń­
ska szabla i chwała. — Starowolskiego For­
tunei variabilis odwróciła się znowu na gor­
sze i najgorsze. Niechże ten grunt głów 
jasnych a serc prawych i prostych, ta je ­
dyna stała posada wszelkiej budowy, to me­
dium zdrowego szlachetnego społeczeństwa, 
bez którego i sam geniusz nic trwałego nie 
sprawi, niech się wyrabia i ustala w tych 
murach szanownych, co tyle przeżyły, tylu 
dobrych wydały, ale i tyle złego widziały: 
niech się formuje, niech się osadza i wznosi, 
a we wszystkich Fortuny waryacyach niech 
się trzjma z całej siły Tego, który jeden 
jest mmutabilis. (Brawo I)

Tego uczniom tej szkoły na dziś i na 
wszystkie przyszłe lata, a daj Boże, wieki, 
życzę imieniem Rady szkolnej krajowej. Na 
to niech im błogosławi Bóg i duchy tych 
wszystkich zacnych czy wielkich, którzy tu 
przed nimi by li:

„aby naród był z nich kiedyś duży,
„wierny Bogu, i dobry na bliźnie.“ (Brawo 1

Jako były uczeń przemawiał JE. Pa­
weł Pop i e l .  Zapisany on był w r. 1822 
do gimnazyum św. Anny. Kiedy JE. Paweł 
Popiel stanął na estradzie, ozwały się go­
rące, witające go oklaski. Mówca po wspa­
niałym wstępie opowiedział dzieje założenia 
szkoły.

J. E. Paweł P o p i e l ,  zaczął temi 
słowy :

Lat temu 65, w tym samym gmachu, 
w tej samej sa li , przemawiałem po raz 
pierwszy w życiu publicznem. Po zdaniu 
matury i skończeniu popisem, jak mawiano 
wówczas, jako premiant żegnałem mową ła­
cińską profesorów, kolegów, delegowanych 
z Senatu i Akademii, którzy obchód obe­
cnością uświetnili. Było Kogo żegnać: Byli 
to profesorowie : jak Wysocki, Kulawski, Ko­
zicki, Wojciechowski i ów Figukiewicz, któ­
ry dlatego tylko katedry po wielkim Cauchy 
w Paryżu nie zajął, że wolał dla ojezyzny 
pracować; koledzy, jak Helcel, Kremer, Ma­
jer, Boniecki, Ekielski.

Darujcie, że od mojej osoby i od mo­
ich zacząłem wspomnień: ależ obchodzimy 
tu przeszłość naszego zakładu, do tej prze­
szłości należy pamięć o tych ludziach, a 
może pokolenie obecne rade usłyszy, jakie 
były nasze zabawy i nauki.

Opowiada mówca, jak młodzież się ba­
wiła; jak była obecną składaniu na Wawe­
lu zwłok księcia Józefa Poniatowskiego i 
Kościuszki, jak czytała Niemcewicza, Knia- 
źnina, Góreckiego i Woronicza. Od lat nie­
mowlęcych powtarzał każdy : „Święta miło­
ści kochanej Ojczyzny!"

Dalej podnosi mówca zasługi założy­
cieli gimnazyum, opowiada historyą powsta­
nia szkoły.

Taka była naszego gimnazyum prze­
szłość. A przyszłość ? Obecny stan sił u- 
czącyeh jej rękojmią; duch,  który go oży­
wia, pięknie się objawił w dzisiejszym ob­
chodzie. A młodzież ? Prądy czasu dociera- 
rają dziś do ławek szkolnych. Czy prawda, 
jak mówią, że przyniosły tum rachubę i o- 
bojętność? Nie wierzę. Rachować się z rze­
czywistością należy, ale podnosić ją i opro­
mieniać ideałem, będącym najwyższem po­
jęciem cnoty, obowiązku i poświęcenia. Bez 
ideałów czemby się stała ludzkość, zwła­
szcza narody, które mają wszystko do od­
zyskania. Ta myśl powinna przewodni­
czyć tej młodzieży, która jedna na całym 
obszarze ziem naszych Opatrzności zrządze­
niem może się kształcić wedle własnych 
pierwiastków. Jaka odpowiedzialność, gdyby 
tego  zaniechała I

C h w ilę  obecną taką, jaka jest, zawdzię- 
łasce, mądrości i sprawiedliwości naj-

w czasach Zesłała go Opatrznośćw czasach zwątpienia, kiedy  znikąd nie by­
ło nadziei, przygarnął do ojcowskiego se?-

' ca ; zaufał cnocie i rozsądkowi. Nie omylą 
Go ; twierdzę i owszem tę prawdę, że wdzię­
czność i miłość naszego plemienia zwycię­
żą pokusy, przetrwać złe czasy potrafią , a 
otoczą Dom Jego wiernością i poświęce­
niem.

Zapewnia mówca w końcu, że 80 lat 
nie oziębiły jego serca, które zawsze gorą­
co bije dla tego, co wielkie i piękne; co 
poręcza sławę w przeszłości, a nadzieję w 
przyszłości Ojczyzny ! (Oklaski.)

Z kolei p. Górecki, uczeń VIII klasy, 
oddeklamował z głębokiem przejęciem piękny 
wiersz profesora Wincentego Śtroki p. t.: 
„W 300-tną rocznicę założenia gimnazyum 
św. Anny w Krakowie. Wiersz przyjęto go- 
rącemi oklaskami. Wiersz ten rozdano ucze­
stnikom uroczystości.

Prof. dr. Jan Leniek wypowiedział na­
stępnie odczyt p. t.: „Lata szkolne króla 
Jana Sobieskiego, ucznia gimnazyum św. 
Anny."

Po odczyeie dr. Lenieka odczytane 
zostały nadesłane pisma gratulacyjne na­
stępujące :

Z pism tych podajemy przedewszyst- 
kiem pismo JE. p. ministra oświecenia dr. 
G a u ts  cha:

Wielmożny Panie 1
Szacownem pismem z dnia 4 b. m. 

zaprosiłeś mnie Wielmożny Pan w imieniu 
komitetu jubileuszowego na obchód, mający 
się odbyć w dniach 22 i 28 b. m., na pa­
miątkę założenia przed 800 laty gimnazyum 
św. Anny w Krakowie.

Dziękując gorąco Wielmożnemu Panu 
za okazaną dia mnie pamięć przez wysłanie 
zaproszenia, daję zarazem wyraz mojemu 
żalowi, że przeszkadzają mi interesa służ­
bowe wziąć udział w tym obchodzie.

Korzystam wszakże ze sposobności, 
aby wypowiedzieć najgorętsze życzenia dal­
szego rozwoju gimnazyum św. Anny, a roz­
wój ten, jak z całą pewnością oczekiwać 
mogę, odpowie i w przyszłości zupełnie 
swemu zadaniu.

Proszę przyjąć wyrazy mego powa­
żania.

Gautsch.
Hr. Kazimierz Badeni, Namiestnik Ga- 

licyi, b. uczeń gimnazyum św. Anny, na­
desłał następujący telegram:

Przesyłana zakładowi serdeczne życze­
nia w dniu tak pięknego obchodu. Oby się 
dalej rozwijał, dostarczając krajowi praco­
witych i tęgich ludzi. Na opiece ze strony 
podpisanego zbywać nie będzie. Wszystkim 
zebranym kolegom przesyłam serdeczne wy­
razy z żalem, że uczestniczyć nie mogę.

Kazimierz Badeni.
Oklaski powitały ten telegram.
P. Radca szkolny Czarkowski nade­

słał następujący telegram:
W dzień 800-letniego jubileuszu skła­

dam najszczersze życzenia. Starożytny za­
kład, pełen zasług dla długiego szeregu po­
koleń, niechaj wspierany łaską Opatrzności 
i pracą obywatelskiego poświęcenia, będzie 
i nadal chlubą miasta i kraju.

Czarkowski.
P. Euzebiusz C z e r k a w s k i  nadesłał 

następujący telegram:
Stan zdrowia nie pozwala' mi przyjąć 

czynnego udziału w uroczystościach jubi­
leuszowych gimnazyum św. Anny, z której 
uczestnikami łączę się myślą i sercem.

Euzebiusz Czerkawski,
Telegramy nadesłali jeszcze pp. Ben- 

zestjerna Engestróm z Poznania; p. J. Mo­
czydłowski z Dąbrowy; br. Osval Hajuz, kr. 
serbski major, uczeń z lat 1857—58, matu­
rzysta z Valjiva ; p. Rogoyski z Drohoby­
cza; dyrektor Dziedzicki ze Lwowa imie­
niem grona profesorów sem. naucz, żeń­
skiego we Lwowie; grono naucz. gim. bta- 
nisławowskiago; dyrektor Petelenz imie­
niem grona profesorów w Sanoku; dyrektor 
i grono nauczycieli gimnazyum Rzeszow­
skiego; grono nauczycieli gimnazyum w 
Tarnowie.

Pismo własnoręczne nadesłał JE. p. 
Minister Z a l e s k i .  Brzmi ono :j

W skutek mego przeniesienia się na 
nowe stanowisko urzędowe w Wiedniu, 
mocno żałuję, że nie będę już mógł wziąć 
udziału w uroczystości jubileuszu gimua- 
zyum św Anny. Donosząc o tem najuprzej­
miej, dziękuję za łaskawe zaprosiny i po­
zostaję i t. d.

Filip Zaleski.
P. Minister br. Ziemiałkowski nade­

słał usprawiedliwienie, że przybyć nie mo­
że — ustnie w obsc dyrektora gimnazyum 
p. Kulczyńskiego uczynił to JE. p. Minister 
Dunajewski.

Pismo z błogosławieństwem i życzenia­
mi nadesłał z Dźwiniaczki ks, arcybiskup Z. 
Szczęsny Feliński; pismo z życzeniami ks. 
Arcybiskup Seweryn Morawski; dalej na­
desłali pism a: ks. L. Windischgratz, ko­
mendant korpusu; prof. dr. A. Małecki; 
grono nauczycielskie gimnazyum akad. we 
Lwowie; redakeya czasopisma Muzeum\ p. 
M. Baranowski, redaktor Szkoły-, p. Bober- 
ski z Tarnopola imieniem grona prof. se-

minaryum nauczycielskiego; p. Stefan 
brawski; p. Wołek; prof. dr. 
Kruczkiewicz; prof. Kałużniacki z Cz 
wiec; p. A. Schneider z Podgórza.

Prof. dr. Cyfrowicz zawiadom 
jutro o godzinie lOtej odbędzie się 0fe- 
żeństwo żałobne za dusze uczniów i 
sorów gimnazyum św. Anny, P?cz.e® ej dfy 
się akt odsłonięcia tablicy pamiątko J &ej 
Bartłomieja Nowodworskiego, umiesz^ j, 
wprost wejścia na I piętrze. P r z e m ó w  
tem prof. dr. Zoll. nie

„Nowodworski — rzekł mówca Za­
potrzebuje wprawdzie pomnika, bo wfeP. 
łomyślnośeią swoją podobnie jak 111 n8j- 
brodzieje, stworzył sam sobie Pom.nwsZyst' 
trwalszy — pomnik złożony z postaci 
kich mężów, którzy wychowani w j po­
kładzie, stali się później chlubą , s. j ĵjieĄ 
rodu, atoli poczucie wdzięczności, J 
żyjący dzisiaj dawni uczniowie są P , 
dumni z tego, że byli uczniami z 
który wychowywał Sobieskich i ,,s z0*n$' 
ckich, poczucie to musiało znalezc gZyst' 
trzny wyraz i to wyraz taki, któryby 
kim przyszłym generacyom 
imię zasłużonego dobrodzieja tej , jgjsa0' 
pobudzał ich do pracy, jako najpięk jegt 
go objawu prawdziwej czci. , 
znaczenie tablicy pamiątkowej, która 
lę ma być odsłoniętą. Niechże ta gZjj0/y, 
i wszyscy późniejsi uczniowie tej zyCb 
czytając nazwisko jednego z napw ^
jej dobrodziejów, z a p i s z ą  j e  głęboko „t$6-
sercu a idąc za przykładem swoię11 
dników, w których gronie jaśnieją aCą 
w historyi polskiej imiona, wy*jrwa„znoś®i \ 
starają się złożyć mu hołd wdzię 
stać się godnymi zaszczytu, że się 
mogą uczniami tutejszego zakla.au. ając4

Oddając za chwilę odsłonić s ? . 
tablicę w imieniu b. uczniów V i > . iU 
przyłączam się w imieniu ich i .TeZeHia’ 
wszystkich tu zgromadzonych do J gjft- 
wyrażonego przez twórcę kantaty, jj^itł9,
rożytnej szkole w długie jeszcze wie 
jej chwała".

atko^
Po odsłonięciu tablicy gj0w»

odśpiewaną została kantata, kto do Kznają juz nasi czytelnicy. Muzykę ^
taty skomponował Wł. Żeleński. . jest
odznacza się nastrojem uroczys y ». l̂0-
w niej wiele siły, szczególniej w c v ragle* 
dkowej. Całości zbywa może na 
niu zupełnem, na wyzyskaniu wsz ^acb; 
nem myśli, ale też i pisana w , giłak11
wśród których wypadało się hczyc . r0) a
wykonawezemi. Wykonanie było 
utwór pozyskał gorące oklaski

GOSPODARSTWO I
Pierw sze gal. Towarzystwo już 

ne dla przem ysłu naftowego. uj zieli‘ 
wiadomo, p. Minister spraw wewnętrzy^#ojeIlie
p . Stanisławowi S zezep a n ow sk ie ia u
na urządzenie towarzystwa akcyjnego * g dl9 
zwą: „Pierwsze galicyjskie Towarzy p etr0'
przemysłu naftowego" {Erste, g a ^ '  z gied*1'
leum-Industrie-Actien-Geszllschtf ,
bą w Wiednia. • y łpff0 prZ

Presse dowiaduje się, iż kapi a roZ|oż®
siebiorstwa ma wynosić 400.000 z '’ v(rającyc
a,oh „o 4.000 atejj po 100 •£ £  „ i  f
na właściciela. Kapitał a'coyin^ tnTOnaryusZ'; 
mocy uchwały walnego zebrania a j <jo le 
i za zezwoleniem Rządu, podwy 3 dalszyc 
daego miliona przez wypusz®2 To^a 
akcyj w zupełności gotówką wp ongtytuo^3
rzystwo będzie uznanem za nafto^9
skiro oddaną mu zostanie rafluerJ ,j0 niej 
Peezeriżynie wraz ze wszystkiom rp0warzys* 
leży i skoro nastąpi zaP!®â 1.e. sadoweg0- 
akeyjnega do regestru handlów - -

V  Targ zbożow y.*)Dllift 34 
1888 r, żyt®

Lwów, pszenica 6*75 d° jo 7 ^  
5 15 do 5r60 jęczmień browarny, wy
owies 5‘40 do 6*10, groch 6 iS-Sfi.b119
ka 4-50 do 5 '—, rzepak 12*75 d do 65*  ̂, 
ka koniczyna czerwona W fconi02?1
koniczyna biała 40*-- d° ^ ’
szwedzka —‘— do — ' —• -a żyt®

Tarnopol, pszenica b /u ^ d0 7 >
4 80 do 5-40, jęcznueń browarny g ^  w7 
owies 5*20, do 5 80 3- ^ ,
ka 4*30 do 4*75, rzepak 12 60 i  ^  64 ’
k a  —.—, koniczyna czerwona ^  koui''^ 
koniczyna biała 40*— do 
szwedzka —*— do —* - - 17 Auzka do — • d0

Podw ołoczyska, do

M O **!?

*) Przedruk wzbroniony.



4*7o PZe?n iówce, pszenica 6‘85 do 7-40, feto 
5-!: 3® 5-15, jęczmień 5 - -  do 6-75, ‘owies
do 4.0A ®‘50, groch 4‘40 do 9-—, wyka 4-10 
do . ’ rzeP&k 10'— do 1P15, Manka •—

czerwona 35*— do 43*— 
***edyt ^ia^a ^ — do 35'—, koniczyna 

'— do —•—, tymotka 20'— do 30, 
szystko za 100 kilo netto bez worka. 
®*e l od —•— do —•— zł. nomi- 

za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie, 
loco t _ d ta  gotowa za 10'000 litrów prc, 

* 18 50 do 12-— zł. 
ielnaV i koniczyna poszukiwane. Brak

rt w tych produktach.

J^TA TIIA  POCZTA
chnyc? a jj- P a n  udzielał onegdaj powsze-
tXliestnitaud/ encyj 1 Przyj%* °Prócz P- Na" 
^kże • r- Kazimierza B a d e n i e g o ,  
Belcrej®1?(̂ zy innym i; tajnego radcę hr. 
Sa> rad 1 e®°’ Namiestnika Czech bar. Krau- 
W « «  ttinisteryalnego dr. Witolda Ko- 
^°hlan * sekretarza ministeryalnego p. 

a Szymanowskiego.

tvyc;e^?;jj. P a n i  powróciła z 8-dniowej 
Artba Z aa archipelag joński i do zatoki 
^  Gaił118, wyspę Korfu, gdzie zamieszkała 

astury willę Braila.

^ował P’ Minister hr. K al n o k y przyj- 
au^ °Uegdaj na półgodzinnej audyencyi 

v r ..ra niemieckiego ks. Reuss. 
dal; s{ d r o w i e  Szeehenyi i Fejervary u- 

§ 2 Wiednia do Budapesztu.

ger 4 ? °^ rze zazwyczaj poinformowany Pra- 
cki n&endblatt donosi, że b u d ż e t  austrya- 
nayślni będzie bezwarunkowo po-
r°wńie^SZym tegoroczny. Zapewniają 
skotye- 1 przedłożenie nowej ustawy woj- 
Uspra^ .na8.tapi niebawem. Ze w9zechmiar 
tak o dl.iwionem jest przypuszczenie, iż 
dapa ai110. Jak w budżecie węgierskim zażą- 
lita^sf?s ânie także w preliminarzu przed- 
ńY u  .lna odpowiednia suma na cele obro- 
J kraJowej.

^Orlińska Kreutz Ztg. dowiaduje*] się, 
Śtumb eesarzera Wilhelmem i królem 
styl ertpm nastąpiło porozumienie w kwe- 
jest r-*WlZ,ty mo-liarc^y włoskiego. Faktem 
bine’t,'‘z cosarz żegnając się z prezesem ga- 
rychł ^rispim odezwał się do niego: „Do 
Uijj widzenia w Berlinie". Tenże dzien- 
dle j^.^ymuje z Petersburga depeszę, we- 
1° stoM? car A l e k s a n d e r  ma przybyć 

%es niemieckiej w połowie listopada. 
W pr wyraża nadzieję, iż cesarz Wilhelm 

'8złym roku odwiedzi kraj rodzinny
eha Kiedykolwiek przybyłby monar-
tuiftr J  , eg° narodu, Anglii naturalny sprzy- 
^eczn Qjee * krewny, może liczyć na ser

Przyjęcie narodu angielskiego.
®°due ^ 9 '  dowiaduje się z wiary-
8ą 8°. źródła, iż w kołach decydujących 
jat DnDla’ PoIityka niemiecka nie ma 
Alejjg w°du sprzeciwiać się małżeństwu ks. 
kgipj ahdra Battenberga z siostrą cesarza, 

*ezką Wiktoryą. 
nie „gS Bi  s m a r e k  przyjął zaprosze- 
prZyj etlatu hamburgskiego na uroczystość 
cł0wf zenia się Hamburga do niemieckiego 
29 i. 8° związku. Uroczystość odbędzie się 

■ na.
duja ^ iadze niemieckie wydaliły w tych 
gran.; aw°ch oficerów francuskich z obrębu 
zpig Cf)rze8zy. Jeden z nich bawił w Dre- 
^°dob ru8’*w Stuttgardzie. Posądzono ich 

^  0 szpiegostwo, 
hienia ^ 9 '  r °zhiera kwestyę przyczy- 
taeyj s*§ cesarstwa do kosztów reprezen- 
% g n dworu cesarskiego, a Nordd. M ig. 

Powtarza cały odnośny artykuł.

it tariif0- ®em am * donoszą z Monachium, 
Wi6 k j sza nuneyatura otrzymała w spra- 
tjkanWe s t y i  r z y m s k i e j  depeszę z Wa- 
dzenia’ ma na celu obalenie twier-
papjgi’ -iakoby cesarz Wilhelm oświadczył 
styę 0v,h lub dał do zrozumienia, że kwe- 
Z a ła^^^ską  należy uważać faktycznie za 
wje z Hr. Herbert Bismarck w rozmo- 
^ iein ypj°niatami papieskiemi powiedział: 

cy Potrzebują militarnei pomocy Włoch. 
Ce8ar SSery at°re "Romano zaraz po wyjeździe 
r°C2vZa Wilhelma ogłosił ostry artykuł o u- 
'Ponar n •h, urządzonych z powodu pobytu 
rząH ■ ^ Ujeniieckiego, w którym oskarża

L^unicypaluość o nadużycia.
"  Rzymu telegrafują prywatnie: 

jąCa ^ ojawi się niebawem nota, wyjaśnia-
wizvi- -en*e RaP*«ża, który nie mógł re- 

yiowac cesarza Wilhelma.

być wybranych 120 senatorów i 183 człon­
ków Izby niższej. Prawybory wypadły na­
der korzystnie dla obecnego gabinetu p. 
Rossetti-Karp. Zapowiedziana reforma agra­
rna była o ile się zdaje najsilniejszą bro­
nią rządową, która gabinetowi zjednała gło 
sy po wsiach nawet tam, gdzie liberalni 
wybór swój uważali za niewątpliwy.

Do Presse telegrafują z Belgradu, iż 
od czasu powrotu króla Milana nastąpiło 
pocieszające uspokojenie umysłów we wszyst­
kich politycznych kołach serbskich.

Parti National donosi, że pomiędzy 
kilku grupami członków senatu francuskie­
go wzrasta opozycya przeciw projektowi re- 
wizyi konstytueyi. Opinię swoją urzędową 
Senat wprawdzie odroczył, ale agitacya jesl 
bardzo żywa. Książę d’Audiffret • Pasąuier 
miał wezwać republikańskich swoich kole­
gów w senacie pp. Lenoel de Marcere i 
Trayieui do wspólnej obrony przed zam a­
chami socyalnemi, oświadczył przytem, że 
jeżeli przeciw niebezpieczeństwu temu ze­
chcą podjąć walkę, to ofiaruje stronnictwu 
republikańskiemu w imieniu monarchistów 
bezwarunkowe poparcie 65 senatorów mo 
narchistów. Idzie bowiem oto, ażeby Fran 
cyę wyrwać z rąk anarchistów, którzy ją  
chcą pociągnąć do zguby.

Temps konstatuje z ubolewaniem, że 
w razie zebrania się kongresu dla rewizyi 
konstytueyi, może koalieya radykałów i p ra­
wicy uchwalić nadzwyczajne ukonstytuowa­
nie się zgromadzenia narodowego i kończy 
uwagą, że aby się narażać na podobną e- 
wentualność, trzeba takiego zaślepienia, ja ­
kie dziś panuje we Francyi.

tyVhftlP ZIjs*aj rozpoczynają się w Rumunii 
y do senatu i Izby dep. Ogółem ma

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 24 października. (Tel. 

p r .)  Wczoraj o 9tej godz. wieczorem 
na powitanie przejeżdżającego p. Mi­
nistra Zaleskiego i celem pożegnania 
go jako Namiestnika zebrało się na 
dworcu liczne grono naczelników 
władz, korporacyj i znakomitszych 
osobistości miasta. Na peronie powi 
tali p. M inistra wszyscy urzędnicy 
starostwa, kierownik policyi, naczel­
nik dyrekcyi skarbowej, starosta wie 
licki, urzędnicy sądowi, podatkowi, 
pocztowi i kolejowi. W sali I klasy 
powitał p. M inistra ks. biskup z człon­
kami kapituły, prezydent Szlachtowski 
z wiceprezydentem Szmidem, prezes 
akademii dr. Mayer, wiceprezes Ra­
dy powiatowej Paszkowski, rektor U- 
niwersytetu dr. Kasparek i wszyscy 
dziekani, wiceprezes sądu wyższego 
Madejewski, reprezentanci rady miej­
skiej i izby handlowej, posłow ie: Bo- 
brzyński, Jan  hr. Stadnicki, Zoll, Po- 
powski etc. Prezydent Szlachtowski 
miał krótką przemowę.

W ie d e ń , 24 października. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby deputo­
wanych przedłożył JE. p. Minister 
skarbu, dr. Dunajewski preliminarz 
budżetu na rok 1889. W edług tego 
prelim inarza, wynoszą zapotrzebowa­
nia ogółem. 538,345.786 zł., a po­
krycie ogółem 538,515.245 zł. oka­
zuje się więc nadwyżka 169.459 zł., 
a budżet okazuje s ię , w porównaniu 
z rokiem 1888, o 21,544.819 zł. po­
myślniejszym. Pan Minister rozwinął 
w ogólnych zarysach obraz sytuacyi 
finansowej, i określił potrzeby ogólne
0 253.841 zł, mniejsze, a dochody 
państwa o 21,798.660 zł. większe od 
preliminarza na rok 1888. W roku 
1888 okazał się, po odciągnięciu nad­
zwyczajnych wydatków, zawsze je­
szcze na regularną adm inistracyę 
skarbu przypadający ubytek 2,290.785 
zł. Jeżeli ten sarn sposób obliczania 
zastosuje się do roku 1889, to mogą 
być wydzielone nadzwyczajne wydat­
ki: na budowę kolei państwowych, 
udział w budowie kolei prywatnych, 
budowa drugiego toru na kolei
1 W iednia do T u lln , trzecia ra ta  na 
rozszerzenie portu w T ryeście, kwo­
ta zapotrzebowania na nowe karabi­

ny, zapotrzebowanie na nowe uzbro­
jenie obrony krajowej w pierwszej 
racie 1,041.460 zł. — razem 17,562.574 
zł., a więc podniesie się nadwyżka 
regularnej adm inistracyiŁ skarbu do 
17,732.038 zł., czyli w porównaniu 
z r. 1888 i z niedoborem wspomnia­
nym o 2,290.785 zł., okazuje się ja ­
ko wynik nadwyżka o 20,022.818 zł. 
pomyślniejsza.

Wyżej zostały preliminowane czy­
ste dochody: z podatku wódczanego 
o 19,179.800 zł., z podatku od cukru 
o 2,957.500 zł., ze sprzedaży wyro­
bów tytoniowych, o 2,667,500 zł. Na­
tomiast w rubryce zapotrzebowania 
dla wojska i m arynarki prelim inowa­
no o 2,890.694 zł. więcej i dla obro­
ny krajowej o 2,567.400 zł. więcej. 
Skutkiem tych zwiększonych w yda­
tków redukuje się osiągnięte pole­
pszenie na 19,346.706 zł. Ponieważ 
zaś w ogóle budżet na rok 1889 jest 
o 21,544.819 zł. pomyślniejszym niż 
tegoroczny, pozostaje 2,198.113 zł. i 
o taką to sumę poprawił się budżet 
wedle regularnego biegu rzecy, nie 
biorąc w rachubę wyżej określonych 
nowych dochodów i wydatków. P re ­
liminarz w podwójnym jeszcze kie­
runku musi być wziętym pod rozwa­
gę. Najpierw skutkiem wyżej wzmian­
kowanego zapotrzebowania na opłatę 
prowizyi w sumie mniej więcej je ­
dnego miliona złr. od zezwolonego 
bezwarunkowo przez Delegacyę na 
nadzwyczajne zarządzenia wojskowe 
kredytu; powtóre skutkiem kosztów 
nowej budowy drukarni państwowej, 
na co potrzeba 500.000 zł. Pokrycie 
jednak tego wydatku jest zabezpie­
czone przez zaliczki gwarancyjne ko- 
szycko-bogumińskiej kolei żelaznej w 
ogólnej sumie 2,600.000 zł.

W pierwszych dziewięciu mie­
siącach r. 1888 stałe podatki przy­
niosły o 910.000 zł. więcej niż w ta ­
kim samym okresie roku zeszłego, 
niestałe zaś dochody zwiększyły, się
0 769.135 zł.

Wiedeń, 24 października. ( le l .p r .)  
Klub austryacko-niemiecki odbył wczo­
raj pierwsze posiedzenie, na którem 
postanowiono rozpocząć rokowania z 
resztą klubów niemieckich względem 
połączenia się w klub jeden.

Wiedeń, 24 października. Frem- 
denblatt polemizując z innemi dzien­
nikami co do wiadomości o dysloka- 
cyach wojsk rossyjskich p isze : I nam 
jest znaną siła europejskiej rękojmi 
pokoju i nasza w łasna potęga, ale 
właśnie dlatego musi tkwić w inte­
resie istotnym wszystkich sfer, bacze­
nie na wszystkie zdarzenia i nieza- 
tajanie niczego. Myśmy na podstawie 
niezbitych informacyj stwierdzili fakt
1 tym sposobem dowiedli, że w Au 
stro Węgrzech ma się baczne oko na 
wszystkie zdarzenia poza ich g ran i­
cami. I dlatego właśnie nie potrze­
buje nikt żywić wcale żadnych obaw.

Budapeszt, 24go października. 
Były m inister handlu K e ra e n y i, 
umarł.

Peszt, 24 października. ( Tel. p r .) 
Jak  donosi Budap. Gorr., nowa usta­
wa wojskowa będzie w każdym ra ­
zie jeszcze w bieżącym miesiącu przed­
łożoną parlamentowi. Ustawa ta do­
tyczyć będzie tak a rm ii, jak obrony 
krajowej. W obronie krajowej powię­
kszoną będzie liczba oficerów zawo­
dowych i podwyższone kadry instru- 
kcyjne. E tat oficerów zostanie podwo­
jony w armii. Chodzi o otrzymanie 
faktyczne całej liczby na stopie wo­
jennej, w tym też celu zostanie kon- 
tyngens rekrutów powiększony o tyle, 
że w miejsce wyłączonych od służby
ale na papierze figurujących jako cza­
sowo uw olnionych: nauczycieli itp., 
muszą wstąpić należący do armii czyn­
nej rekruci. Jednoroczni ochotnicy, 
którzy nie złożą egzaminu oficerskie­
go, będą musieli drugi rok służyć.

| Podczas służby jednorocznej nie wol­
no będzie oddawać się studyom.

Warazdyn, 24 października. Hr. 
Wiktor Orssich został za popełnione 
przestępstwo zaburzenia spokoju pu­
blicznego, skazany na sześć miesięcy 
ciężkiego aresztu.

Peterwardein, 24 października,. 
Tutejsza rada miejska nadała mini­
strowi Barossowi obywatelstwo hono­
rowe.

Berlin , 24 października. Post 
pisze, że położenie ogólne w Europie 
wyklucza przypuszczenie, aby Rossya 
obecnie czyniła przygotowania do akcyi 
wojennej na zachodzie. Od czasu wi­
zyty cesarza Wilhelma w Petersbur­
gu, stosunki obu mocarstw są ciągle 
dobre i przyjazne.

Pogłoski o projekcie małżeństwa 
księżniczki Wiktoryi z ks. Battenber- 
giem, są nieuzasadnione.

Rzym, 24 października. Osserva~ 
tore Romano zaprzecza, jakoby lord 
Salisbury zawiadomił osobną notą 
kardynała Ram pollę, iż niemożliwem 
jest ustanowienie przy Stolicy Apo­
stolskiej reprezentanta Wielkiej Bry­
tanii,

Belgrad, 24 października. Dzien­
nik urzędowy ogłasza umotywowane 
pismo króla Milana z prośbą do me­
tropolity jako głowy samowładnego 
kościoła serbskiego o wydanie rozwo­
du, a dalej akt metropolity, mocą któ­
rego małżeństwo zawarte 5 paździer­
nika 1875 r. między królem Milanem 
a Natalią zostaje wyrokiem arcybi­
skupim rozwiązane i rozłączone.

Paryż, 24 października. S e n a t  
odrzucił wniosek prawicy żądający 
wyboru komisyi, któraby zbadała pro­
jekt r e w i z y i  k o n s t y t u e y i .  Refe­
rent oświadczywszy, iż nie jest rzeczą 
senatu wyprowadzać tę kwestyę na 
porządek dzienny, wyraził zaufanie w 
trwałość ,i silną pozycyę prezydenta 
republiki.

I z b a  d e p .  obradowała dalej 
nad budżetem.

Referent Roche odpierał zarzuty 
czynione budżetowi, wykazując przy­
tem, iż we wszystkich państwach eu­
ropejskich objawia się tendeneya do 
zwiększania wydatków i potęgowania 
uzbrojeń. W obec tego Francya nie 
może się izolować jakby na wyspie.

Boulanger który był na wczoraj- 
szem posiedzeniu, weźmie dziś udział 
w obradach komisyi rewizyjnej.

Londyn, 24 października. W eb­
ster oświadczył wczoraj w komisyi 
dla sprawy Timesa i Parnella, iż po­
między przywódcami ligi agraryjnej 
panuje jak najlepszy ścisły stosunek, 
również jak i pomiędzy deputowany­
mi parnellistam i i innymi różnymi 
członkami ligi, którzy namawiają o- 
tw arcie do mordów i zabójstw. Mów­
ca zapowiedział, iż przedłoży trybu­
nałowi sądowemu wszystkie fakta 
odnoszące się do listów wybitnych 
Parnellistów  i poda nazwiska tych, 
którzy o tych faktach donoszą lim e-  
sowi, oraz kwoty wynagrodzenia jakie 
za te doniesienia pobierają od Timesa.

Barcelona, 24 października. W 
mianej tu mowie zażądał Castellar 
zjednoczenia się całego narodu, pod­
niósł znaczenie zasad demokratycz­
nych, i zaznaczył, że rząd republi­
kański potrzebuje dłuższego kształce­
nia. Dalej zwalczał Castellar środki 
działania rewolucyjne, wyraził na- 
dzieję, że regeneya zainauguruje erę 
parlam entarnej monarchii, a wreszcie 
podniósł potrzebę powszechnego pra­
wa głosowania.

OdlDowieri/:ialnv Redaktor Adam Krechowiecki.



Do

Do

Pociągi kolejow e
[podłng zegara lwowskiego, 

przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czernlowlec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
oiąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w |
nocy pociąg mięszany. j ®

Z Podw ołoczysk : na dworzec Podzamcze j 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 1 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociągj 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- j Do
ciąg mięszany. j

2  Podwołoczysk : na dworzec główny Iwow- \ Do 
ski: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg j 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. j 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór j 
pociąg mięszany. j

Ze Stryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg Do 
osobowy, o godz. 8 min. 26 raEO pociąg i 
osobowy, o aodz. 3 min. 40 po poł. po-, Do 
ciąg osobowy. i

Z Bełżca o go z. 5 min. 53 po poł. pociąg
mięszany. ________

_ ze Lwowa:
Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Podwołoczysk z głównego dworca: o 
godz,. 9 min, 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Czernlowlec: o godz. 9 min. 20 przed
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m 50
przed poł. pociąg mięszany i o godz 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany , o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano j ooiąg i 
mięszany. j

Stryja : o godss. 5 min. 20 rano pociąg i 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i * godz. 8 m. j 
10 wieczór nociąg osobowy. ;

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski
Do Lwowa przychodzą:

Grodz. 1 min. 35 w nooy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Grodz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa,

Grodz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja,.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz, 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

PRZYJECH ALI DO LWOWA
dnia 24 października 1888.

Hotel George’a 
PP. A. Kriżek z Pragi, S. hr< '  g ru

Hassk
Jlięhj' 

O-łowski z Bolestraszyc, M. 
kselli, Hr. Drohojewski z PrzeiUj 
Sahnell z Firlejówki, M. br.
Nowosiółek, S. Sarnecki z Turyn*1- 

H o te l F ran cu sk i

PP. A. Perlowski z Rossyi, A- 
ski z Rossyi, W. Rojewski z UhO' f 2 
Dr. W. Abraham z Krakowa, T. J*1 ■> 
Berna, K. Orłowski z Konotop.

H o te l L anga. jjj

PP. J. Hellman z Rawy, S. V i« ' 
ze Słobody Rungurkiej, A. Fiers 
dnia, H. Wolf z Wiednia.

Nadesłane-
Z m ia n a  pom ieszkania*

Wszech nauk lekarskich

D r .  J ó z e f  G r a c k &
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 1" 

dynuje jak poprzednio od 3"&■

ot-

ss34.50
dennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów, dnia 33 października 1888. _____

!• A k c y c  za sztuką.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Shl. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. -

2 .  L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

> » 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. V /t  pr. wa.los.51L 
Tow. kredyt, galie. S pr. w. a. - 

H „ „ * pr- w. a.
n n » 5p r. log. w 371. , 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. j 
» 4 /»prc. 71 „ 52 j

■ „ 4 pro- » » 56J
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej \ 

8 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi -  
'.-.isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pro.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
. 3 .  L i s t y  d tu s Ł n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal, 

Buków. 8 pr. los. w -15 lat.
4> O b l ig l  za 100 zł. 

ludemniz. galie. 5 pr. xn. k.
Oblig. Komunalne gal. z akł. kred. 
i włościańsh. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku hrajo- 

jowego 5 pr. wa. I einisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r . 1883 po 4Ł/« pr. wa. 
5 ,  LfflSy miasta Krakowa

t  Stanisławowa
6. M onety.

B akat holenderski 
Dukat cesa rsk i. ..
Napoleondor. . .
Fołunperiał . . .
Kabel rossyjski srebrny 

papierowy

płacą żądają
waluta austr-

złr. et.. złr. et
2u8 - ■all ...
318 50 221 50
:77 — 281 —

216 —

99 75 100 75

102 90 104 -
93 50 94 50

101 20 102 20
94 75 85 75

101 20 102 20
91 25 92 50
94 90 85 90
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —

103 75 104 75

loo — 101 ~

>03 25 105 -
‘■>1 ,5 02 35
3 — 74 —

33 — 35 —

i  72 5 82
75 5 8!i

J 3 9 73
9 9 10 -

36 48
28 30

i'*9 35 60 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 października 1888.

płacą żądająI. D ług p ań stw a .
Jednolity dług państw* w banknot.

la a j-lis to p aa ..................................... .....
iu ty -sie rp ień ....................................   .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee
kwieeień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k .4 p r , 
» n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
* „ 1860 po 100 złr 5 prc,
„ „ 1864 po 100 złr. , . .
» „ 1864 po 50 złr. . . .

Kenty Com. po 42 litr. anstr. . . . 
Listy zastw. domen, państw. -10 120 

złr.5 pre.
Kenta papierowa -5 prc. z r. 1881 , , 
Austr. renta zł. woin* od podat. 4?r.J

82.05 82.25 
82.— 82.20

82.55 82-75 
83.90 83.10 

134. -  135.™
!40 20 
140 75 
172 2^
17i.75 
1.64.50 155—

140.50 
14 .25 
172 76 
17 .25

98.— 98.20 
109.75 110. -

2 .  O b l i g s u y e  indem
Czech . . . . . . . .
Bukowiny . . . . . .
Galieyi . . . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . . . .
W ęgier .. . . . .

5 prc. (za złr. m. k.)
. . . . 109.50 — .—

104 — 104 50 
103.90 104.40 
109.25 lo'.t.75 
104 50 K 5 20 

. . . 104.60 05.25

3. A  k  s y e.
Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 114 —

Inst. kred. Ala handlu po 160 zł. . . 81* 80 
Niźszo-austr. tow. eskonit. po 500 zł. 512,—
Gal. banku hip. po 200 zł................... —.—
Gal", bank d. han. i prz. a 200 zł, wpł. 40pr. — 
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 800 t l .  .
Bank dla krajów koronnych a 360 zł.

wpł. 60 p r............................ ..... —.—
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . 3 73 .—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500rf.
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 800 zł.
Koi. P reszow -jaru . (w. a 200 7.1
IJółnoena kolej po 1 " zł. su. g -
Soi. Kar. Ludw, 200 «ł » s si  *_

r-.. .>-■ 219 t,u

114.40 
314 20 
5 1 4 -

8 7 4 ,-  

4r5 -40S

'464 -■ 
zl 60 
320 - -

plącą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 547 75 248 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105 25 105.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.59 175,—

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 I. 6 pr. . — —.— 
Poważ, austr. zak. k r. ziem. 41/# pr. w

złocie w 50 1. . .  ........................101.20
„ „ „ premiowe po 3 prc. 03 —

Gal. sak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.—
» x n 11 w 80 i. 7 pr. 94.—
n - .  ,  w 36 i. pr. 8 8 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.1 •
„ r n » P° 5 prc. . . 160.80
s „ n a P° 5 pre- w
37 latach zwrotne  ....................... 100.80

Banku krajów. 4r/i pr. wa. los w 51‘/a I. 93.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w, a. I  ernisyi . . . . .  100.—
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 L wyl, —. —
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — .—

Tow. ziem. ake. po 5 pre. , . 102. -  
Żakł. kr. zierna. po 51/* pre. . 101.50

101.60
103.50

93.—
97.50

101 20

10120
94.50

101.—  
100.35

102 . —

S . A b lsg  a c y e  z prawem pierwazeństwa {za 100 zl.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 8 pr. w. a. 99.20 9 ) 80
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  1002° 100. '0
Kolej północna po 100 zł. m. k. . , 99.30 99.90

„ „ po 100 zł. w. a. . , 101. — <08. • -
Kolo gal. Kar. Lud. emizya z t .  1.881 

po 41/a pro. . . . . . .  99.70 100-20
■itto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98 40 9,9. —

9.oL gai. Lwńw-Czern.-Jaas. emis. a 800
4 pre, w srebrze z r . 1884 82 25 ag 75

z 1. 1384 . . 88 — 88 5 u
g x. 1888 .
f, t .  18?* . -y.™- _  ..

sa l. kol, a 300 s l  S p*. w ą.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. • 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. »•
Palnego po 40 zł. m. k......................... •
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł-

P°. 5 zł,

59.75
57.50
17.80
1180

60 $  
58"" 
18-̂ ; 
l*.l®

» węgiersk. „ x 
Fundaeya szpitala Areyks. Budolla

po 10 zł. w. a ...................
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. _  .
Pożycz, m. Stanisławowa (po S0 zl. wa-) 148
Poź. Tryestu po 100 zł. aa. k. . ■ - 79-7!

4 3 '

20. -  
6 3 . '  
65 25 
94.-

“ fi
$ s

po 50 zł. w. a.
l^aldsteina po 20 zł. m 
W indischgratza po 20 s

7.
l  k- - 
(na 8 ai«sł%*8*

85 60

Augsburg na 100 zł. w. p. a. 
Berlin za 100 mark w. p. a . . 
Frankfurt za 100 mark ™. g. 
Hamburg za 100 mark w. j .  
Londyn z? 10 ft. szt. , . . 
Paryż za 100 i t  , .

* - r f S T i s ;•*iojprtbł 4Si»
3-
5 .7 7 . '
5.76.—

9 65.—
9.97.—

fi. L e n y .
tnst.. hr dla hau. i pr. po łOU w. w
Ciarego po 40 ti. m. k 
Tow. źegf. jiar na

99 -

1 .75 i«2 ?5
59.— 60
Ą Sp*' .—

41 42

K as i»
B ukat oesarsM m en., 

s polnej .fayi ,
Korona , . , . .
30 frankówka . . .
Rossyjski pódm peiiał 
T alar związkowy . ,
Srehrs

Z Iwowakiej Izby bwzdloirej i przem y
T ^ s m l o i t u y  kur* wiedeński, 

dni?- 23 października 1883.
Jednolity slłag państwa w banknotach 

a a „ w srebrze-. ■ 
Kenta w złocie
u pre. austr. renta marcową , . • 
sJtcye banku wiedeńekiego , , . .

•  a uradw w eśe  
Londyn .
**ei'-i6oridor

5.73-' 
57 3 .'

7.65-'
10"

slowaj*

a cytacya 15/72 części realności 1. 70/75 w e-
§ S P U T S l d ł . i g : '  w y k .  h>p 029 gminy G ró d k a  Mar- 

ŁCIw j  w* f U Lon-httn-ciii1 w ła sn e j , na raeca Rozy
L. 5677 _ (6472 1 - 3 )

Dnia 26 listopada i 24 grudnia J88^ 
o godzinie 10 rano sprzedaną zostanie w 
tut. Sadzie w sprawie egzekucyjnej Izaka 
Riegelhaupta 1|2 realności lwh. 95 i i|4 
realności lwh. 92 w Rokiecińcach Stanisła­
wa tDomałacznego względnie jego masy 
spadkowej własnych na zaspokojenie pre- 
tensyi 24 zł. 30 ct. zpn.

Cena wywołania 275 zł.
Wadyum 27 zł.
Warunki przejrzeć można w regi- 

strat-urze.
Nowytarg, dnia 25 września 1888

L. 6223 (6721 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 20 listopada 1888 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 21 grudnia 1888 nawet 
niżej takowej, licytacya realności L 65 we­
dług wyk. hip. 1.211 księgi gr, gminy Ru- 
dzanów Jana i Grzegorza własnej, na rzecz 
Katarzyny Sak własnej pto 58 zł, zpn.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem Stanisława 
Kotnego z Budzanowa.

C. k. Sąd powiatowy
Budzanów, dnia 26 Września 1888

L. 8080 (660S 1—g)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. lo 

rano w dwóch terminach dnia 22 listopa­
da 1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
20 grudnia 1888 nawet poniżej takowej li-

cusa Leichtmeona własnej, na rzecz Rozy 
Tenzer pto 370 .-ł. w. a. zpa

Cena wywołaniu 649 zł. 161/, et.
Wadyum 65 zł.
Resztę war-uików, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
r e g i s t r a tu r z e .

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Franciszka Bobowskiego 
w Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 grudnia lb88 godz. 3 popołu­
dniu.

Gródek, 15 września 1888.

L. 8265 (6629 1 -3 )
Dnia 22 listopada i 20 grudnia .18881 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Ik. 25 w Ostro­
wcu położonej wykazem hipotecznym 1. 230 
objętej w sprawie na rzeez Ludwika Ma­
jora przeciw Janowi Michalskiemu i spad­
kobiercom śp. Franciszki Michalskiej pto 
123 zł. 75 czt. z pn.

Cena wywołania 1549 zl. 70 ct.
Wadzum lOpr.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Jan Postępski, kandydat not. Lubaczowie.
Resztę wurunków przejrzeć można w 

tusąd. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Lubaczów, 2 września 1888.

L- 82 U  (6657 8 - 3 )
^  }ut, s %dzie odbędzie się o godz. 10 

188R wóeh terminach dnia 15 listopada 
1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia

20 grudnia S888 nawet poniżej takowej, li- 
cyt*'-ya re a ln o śc i 1. 3 4  p o łow ę w yk, h ip . 28  
i 1|4 części wyk. hip. 26 gminy Dobrzany 
stanowiącej, Anny Babij zatn. Dmytrueh 
własnej na rztcz Katarzyny Babij pto 25 
zł. z pn.

Cena wywołania 321 zł. 25 ct.
Wadyum 32 zł. 13 ct.
Resz»ę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem c. k. notaryusza Adolfa 
H«nze w Gródku.

W razienieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 20 grudnia 1888 o godz. 3 po połu­
dniu.

Gródek, 22 września 1888.

L. 10015 (6216 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie, 
w kwocie 150 zł. zpn. dozwoloną została 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności pod lwh. 708 w Chrzanowie 
Mikołaja Bytomskiego własnej, odbyć się 
mejąca w dniu 21 listopada i 19 grudnia 
1888 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa 255 zł.
Wadyum 26 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Chrzanów 12 września 1888

L. 5230 (5904 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza egzekucyjną sprzedaż 4|8 części re­
alności wykazem hip. 45 gminy Krosienko

objętej w 4(8 częściach na Julję JaS,“ ®kj 2ftk& 
p is a n e j  c e le m  z a sp o k o je n ia  p re teD sy 
Ackermana 110 zł. zpn. . . ■. ter-

Do tej sprzedarzy usfcaoawia i 2 
mina na dzień 21 listopada looo i 
dnia 1888 o godzinie 10 z rana

Cena wywoł&nia wynosi 300 z • 
Wadyam 30 zł. n i  wV*
Reszta warunków licytacyjny0' 

ciąg hipoteczny mogą być w t u s ą d o  

gistraturze przejrzane. .
Kuratorem dla niewiadomych j-cz.

cieli ustanowiony jest Antoni iU ra 
C. k. sąd powiatowy. 

Przemyślany, 14 maja 1888

L - 5970 ( " f i
C. k. Sąd powiatowy w Ł o p a t y

przeprowadzi w dniach 19 19
grudnia 1888 każdym razem o goa j0_ 
rano egzekucyjną publiczną sprze » 
wy realności wykazem hipoteczny • 
księgi gruntowej gminy katastralnej »a . 
rowiee objętej dłużnika Josla ? omm„ r„a(ju
snej, na rzecz sekwestratorskiego
dóbr Łopatyńskich pto 35 złr. • ^
zpn, która na pierwszym terminie y 
lub wyżej ceny szacunkowej przy’ 
zaś terminie także niżej tej ceny P
ną zostanie. ,

Cena wywołania 447 zł. 57 c . 
Wadyum 44 zł. 75 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokó^ 

wania jakoteż bliższe warun^kihcy^^a„Latr»' 
gą być przejrzane w tu  sądowej r g

tUrZe'Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem ck. notaryusza w Ł p
nie Pana Leona Holzera.^

w  i. OSł wri-rroĆn ia  lo o o



I
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L’ 49f  (6703 2 - 3 )
cel«™ .®$d P iła to w y  ogłasza, iż
tjjpr zasP°kojenia należytośeiRubina Plat- 
5 li *W kwocie 100 zł. odbędzie się w dniach 

0Pada i 5 grudnia 1888 egzekucyjna 
E ^ r e a i n o ś c i  i. wyk hip 200 gm. 
W itri6 . . *aczyckie Szymona, Anieli, Jana 

ryi i Zofii Bulszów własnej.
Lena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.

Wyeja kt oszacowania, warunki licytacyjne 
tur?ft ^'Potoczny do przeglądu w registra- 

sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

,j£at dr. Wiediger. 
Jasło, dnia 31 si

5252
sierpnia 1888.

nie będzie, wynosi 2900 zł.
Wadyum 290 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu,
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 

października 1887 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacji albo też która z uch ­
wał później zapaść mających z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręezoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora ad actum p. adwokata Dra 
Blausteina, a p. adwokata Dra Horowitza 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 22 września jl888

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, Wadyum zaś 10 złr.
akt oszacowania przejrzeć można w tutej- i Resztę warunków licytacyjnych przej-
szym Sądzie, j rzeć można w registraturze sądowej.

Jasło, dnia 9 października 1888. j Niepołomice, dnia 11 sierpnia 1888.

L. 4913 (5977 2 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
22 listopada 1888 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 20 grudnia 1888 i poniżej 
takowej licytacya realności 1. 2|22 w Kor- 
czówce, ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Danyły Matwijiszyn własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw niemu o zapłacenie 19 
rat po .13 zł. i 146 zł. 42 et.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.

Jan Ludkiewicz e.k. notaryusz w Zurawnie. 
Zurawno 20 lipca 1888

L 7338 (6201 2 - 3 )

(6683 2 - 3 )
1888 daiach 13 listopada i 18 grudnia 
lem 8odzinie 10 rano odbędzie się ce- 
W ta, spok°ienia pretensyi Mojżesza Barona 
sprzed°aC*e 2°,° zt' w- a* z egzekucyjna
obiela- realQości pod lk. 142 w Mielcu

w > « o S 4whipwłL 4,j !  Woieiecl“ 1 ,u lii
Bóść f  a pierwszym terminie zostanie ta real- 
druffiJ1 -Cê  wywołania 300 zł. w. a. na 

W 1 aiżej sprzedaną.
^ adyum wynosi 30 zł. w. a. 

rzeć m ^ ^  warunków licytacyjnych przej-
tt- “ w registraturze. tutejs^u scjuuwcj it/giobiatuiac.

ństann 'rat°rem św iadom ych  wierzycieli! Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
vy,OUo adw. dr. Brandta w Mielcu. wierzycieli ustanowionym jest kurator p 

C. k. Sąd powiatowy 
•elec, dnia 22 września 1888.

L. 2588 (66g0 2_ 3)
a- N a f i i 10 zasP°kojenia sumy 29 złr. w.
W ł i , - Normana własnej odbędzie się 
1888 -i82?111 Sądzie w dniu 15 listopada 
zem 1 w dniu 20 grudnia 1888 każdym ra- 
cyjna g®dz* 19 przed południem egzeku- 
ści ciał k CZQ& sprzedaż jednej trzeciej czę- 
ńego hi poteczacgo w Mordarce położo- 
®iszka Moig18 ol,i ętegu spadkobierców Fran-

Wadyum wynosi 11 zł. 
p ena szacunkowa 106 zł. 82 ct. 

szeen >Z0Ł^ i edna ^zecia część powyż- 
dinip CI ^P* sPrzedaną będzie na ter-
Wej P°wyższym nie niżej ceny szacunko- 
Cahkowej drugim termiś  i niżej ceny sza-

hiuaf ^ ura,torem niewiadomych wierzycieli 
* raczonej jednej trzeci części powyż- 

Wh C1, . a blPot> ustanowiony adw, dr.Ze 
howskl w Limanowie.

0s Heszię warunków licytacyjnych i akt 
acowania przejrzeć można w tut. sądo- 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Limanowa, 19 sierpnia 1888.

Ł’ 56^  ~  (6678 2 - 3 )
rann j  .*ul- Sadzie odbędzie się o godz. 10 
Sla„„ , la 19 listopada 1888 powyżej ceny 
Wet i  °Wej, zaś dnia 17 grudnia 1888 na- 
1^8 tak°wej, licytacya realności 1.

g. Ŵ '  ^ P 1 gminy kat- Mu- 
k. Ul)lce’ Józefa Boni własnej, na rzecz c.
L »nL rz ^ w * S aP  ak c . B a n k u  h ip o te c z n e g o  w e 

* °wł? Pto 182 zł. 38 ct. z p n .
~®Da Wywołania 1400 zł 
Wadyum 140 zł.

Wyeja S2tę warunków, akt oszacowania i 
®**traf *a^ularny wolno przejrzeć w tus. re-

L- 5144 . (6660 2—8) J  L. 8273 (6656 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach j w  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- ; rano w dwu terminach, a to dnia 15 listo- 
żnej 53 zł. wa. zpn. egzekucyjną sprzedaż ] pada 1888 powyżej ceny szacunkowej lub 
realności lwh. 141 gm. kat. Wola Batorska ’ za takową, zaś dnia 20 grudnia nawet po- 
objętej, poprzednio Wojciecha Bałki, obecnie j niżej takowej, licytacya realności lk. 30 w 
Tomasza Kołodzieja tabularną własność sta- j  Cuniowie według wyk. hip. 101 i połowy 
nowiącej na rzecz kasy oszczędności w Bo-1 wyk. hip. 100 księgi grzntowej gminy Cu- 
chni w dwóch terminach licytacyjnych dnia ■ niów Iwana Hurty własnej, na rzecz c. k. 
19 listopada i dnia 20 grudnia 1888 każ- j uprz- gal. Zakładu kredytowego włościań- 
dym razem o godzinie 10 przed południem j skiego w likwidaeyi pto 260 zł. 20 ct. zpn.

Cena wywoławcza realności tej wynosi j Cena wywołania 230 zł.
343 zł. WadyumJ 23 zł.

Wadyum zaś 34 zł. j Resztę warunków, akt oszacowania i

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 22 listopada 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 sty 
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 113 wyk. hip 91 w Muchawce 
Hrynia Koleuna własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
pto 300 zł. wa.

Cena wywołania 424 zł.
Wadyum 42’4 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli hipotecznych 

kuratorem adwokat Dr. Czaczkowski.
Czortków 11 września 1888

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p. Teofila Gattego ck. no- 
taryusza w Niepołomicab.

Niepołomice 15 września 1888.

L. 5956 (5903 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 21 listopada 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 
grudnia 1888 nawet poniżej ceny szacun­
kowej licytacya realności 1. 238 w Ciernie- 
rzyńcach Franka Turka własnej, na rzecz 
Izaaka Ackermana pto 63 zł. 15 ct. zpn.

Cena wywołania 112 złr.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
rogistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia sig kuratorem p. Adolfa Henze nota- 
taryusza w Gródku.

Gródek, dnia 1 lipca 1888.

L. 10818 Ę(6626 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości że celem 
zaspokojenia sumy 665 zł. wa. zpn. Izaka 
Horowitza odbędzie się w tutejszym Sadzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytaeyi sumy 4755 zł. wa. zpn. na real­
ności pod lk. 145/18 19 w Samborze dziel, 
lwowskiej na rzecz Heleny Popiel ciężącej 
w dwóch terminach w dniu 15 listopada 
1888 i w dniu 13 grudnia 1888 każdą razą

L. 7339 (6202 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 22 listopada 1888 
powyżej ceny szacuukowej, zaś dnia 10 sty- 
ezia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 57 według wyk. hip. 205 w 
Muchawce Fedia Stroceń własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidaeyi pto 200 zł. zpn.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli hipotecznych 

kuratorem adwokat Dr. Czaczkowski, 
Czortków, 11 września 1888

Wadyum 11 zł. 20 ct
Re»zi? warunków, akt oszacowania, | H o  go"dzS " ^ S ” “P7 u S ° m * “ o1  % Z  

wolnoi pr-z jrze w ts. registra urze. ; waruinem źe na pierW8zym termine za ce-
Dla me nych z życia leniejsca po- j nę wyw£)łania lub wyżej takowej na drugim 

bytu wierzycieli, którzy w międzyczasie na j zsś iakże niżej cen/ w^wołaniaJ sprzedaną 
realności sprzedać się mającej jakie prawa | zostanie.
rzeczowe nabyli, ustanawia się kuratorem 
Antoniego Bieleckiego z Przemyślan.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Przemyślany dnia 4 czerwca 1888.

Ceną wywołania ustanawia się kwotę 
4755 zł. wa.

Wadyum w kwocie 476 zł. wa.
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

wolno w tutajszej registraturze przejrzeć.
O tem zawiadamia się strony, Izaka 

Horowitza Helenę Popiel Ludwikę Kossow­
ską, kasę Oszczędności miasta Sambora i 
wszystkich tych wierzycieli którzyby po 
dniu 8 lutego 1888 do tabuli weszli przez

L. 6460 (6631 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości, że dnia 31 paździer­
nika 1888 i dnia 28 listopada 1888 zawsze
0 godzinie 11 rano odbędzie się egzekucyj­
na sprzedaż realności pod wk. 37/44 w j ustanowionego kuratora adw. Dra Kohna 
Dzwiniaezu dolnym położonej wedle wykazu j z zastępstwem adwokata Dra Budzynow- 
hipotecznego 1. 57. Waśka Kulki własnej, s skiego i przez edykta,
na zaspokojenie pretensyi Arona Leidy Ba-1 Sambor, 25 września 1888. 
chmana w kwocie 11 rat po 13 zł. 78 ct. j _________
1 reszty 215 43 ot. i 20 zł. 83 ct. jL . 15382 (6628 3—3)

Cena wywołania 350 zł. j C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła-
Wadyum 35 zł. \ sza, że celem zaspokojenia pretensyi Maryi
Bliższe warunki w registraturze. \ Zawadowskiej w kwocie 200 zł. wa. zpn.
Kuratorem wierzycieli Paweł Szulz z 

Ustrzyk.
Ustrzyki, 27 września 1888.

rze.
bytu n*ezuanyeh z życia i miejsca po- 
czQvcl Ierzytieli i dla wierzycieli hipote- 
^°łub ’ Uatailaw*a si? kuratorem Mikołaja 

a c- k. notaryusza wJaworowie.
T C. k. Sąd powiatowy 
aw°rów, dnia 7 sierpnia 1888.

L- 6343
god»i^  lutejszym Sądzie odbędzie się o 
pow . *? 19 rano dnia 21 listopada 1888
Rudnia i !c o y szacunkowej, zaś dnia 24 
tacva i n a w e t pon iżej _tuków- j  lic y -  
rasymI ea °*ei ^ 41 dłużnika MikołajaHa- 
jHa o „ w c ia s n e j  na  rzecz  Izaak a  A ck er-

Pto 270 zł. wa. zpn.
^ 6na wywołania 530 zł.
Wadyum 53 zł.

^oln ? warunków, akt oszacowania 
°T,Przejr zeć w ts. registraturze. 

bytu • a ' eP anych z życia i miejsca po- 
°sob: ^Ą^rzycjeii ustanawia się kuratora w 

e Antoniego Harasiewicza zPrzemyślau. 
p  9. k. Sąd powiatowy 

rzemyślany, dnia 4 czerwa 1888.

10p90,   (6331 2—3)
do wiaH^ w Tarnopolu po-

L. 7340 (6203 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godzi­
nie 10 rano w "dniu 22 listopada 1?88 po­
wyżej ceny szaeonkowej zaś dnia 10 Sty­
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 1.81 według wyk. hip. 207 w 
Muchawce Huata Stroceń własnej na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidaeyi pto 150 zł, zpn.

Cena wywołania 267 zł.
Wadyum 26'7 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli hipotecznych 

(5905 2—8) kuratorem adwokat Dr. Czaczkowski.
Czortków, 11 września 1888

trzech 0rJ Iado®°ści, że w celu ściągnięcia 
Wa ; Patyczkowych po 59 zł. 64 ct.

• i reszty kapitału 1214 zł. 53 ct. zpn.
czno?,6CZ C‘ r UpFa- akc- banku hipote-
stonf^ T j w o w i e  odbędzie się dnia 21 li- 
<Wn 1 daia 20 grudnia 1888 każ-
w K '/raZU 0 80(l z' nie 10 przed południem 
ńośn; Anr', 1 egzekucyjna jsprzedaż real- 
lesa a f 1 ^ w ChaQy GeUea, Arona Gel- 
ńsi ’ " ó rallama Thurn i Beili Tburn włas- 

ej w Tarnopolu pod ]. 1545 położonej.
ttniA A ena wyw°lania, poniżej której real- 

ta na pierwszym terminie sprzedany

Le 3300 (6348 2—3)
Dnia 22 listopada 1888 .i 20 grudnia 

1888 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w Sądzie tutejszym licytacya 
realności pod 1. 15 w Ottenhausen 1. wyk. 
hip. 91 Jana i Elżbiety Hermanów własnej 
na rzecz banku hipotecznego pto 520 złr. 
60 et. wa.

Cena wywołania 2625 zł.
"Wadyum 263 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w tus. kancelaryi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych Dr. Abraham Wiesenberg z 
Janowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 29 maja 1888!

odbędzie się w tutejszym Sądzie biórze 
IV dnia 13 listopada 1888 i 12 grudnia 
1888 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna publiczna sprzedaż 

L. 8495 (6552 3— 3) j łąki 1. katastralna 505 Smólna oznaczonej
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy j wykazem hipotecznym 1. 123 księgi grun- 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko- ? towej dla gminy katastralnej Smólno obję- 
kojenia wierzytelności c. k. uprzyw. Zakła- ] tej Franciszka. Kuhna własnej, 
du kredytowego włościańskiego w likwida-1 Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cyi we Lwowio w kwocie 63 zł. 51 ct. wa. | cunkowa tej łąki w kwocie 200 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w tymże Sądzie dnia 20 ! Wadyum wynosi 20 zł. wa.
l i s to p a d a  i dnia 20 grudnia 1888 każdym Łąka ta sprzedaną zostanie na pier-
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze- wszym terminie za lub wyżej ceny szacun- 
daż przezpubliczną licytacyę realności objętej | ko wej na drugim zaś poniżej takowej, za
wykazem 133 ks. gr. gm. k a t Poręby dy- jakąbądź cenę.
marskie wedle poz. 1 karty właności do d łu -; Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli
żnika Wojciecha Pajaka należącej. P° ^  sierpnia 1888 lub którymby posta-

Cena wywołania 200 zł. w. a. j nowiema w_ tej sprawie doręczone być nie-
Wadyum 20 zł. w. a. f m0Sły> zawiadamia się do rąk kuratora Dra
Resztę warunków licytaeyi, wyciąg hi- Starzewskiego ze substytucyą Dra Wagnera 

potoczny i akt oszacowania p rz e jrz e ć  mo- w Brodach i przez niniejszy edykt. 
żna w registraturze tego Sądu. Brody dnia 30 września 1888.

Kolbuszowa, 6 października 1888
L. 10015 (6213 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie 
w kwocie 84 złr. 72 et. zpn., dozwoloną zo-

L. 5433 (6551 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje po­

nowną egzekucyjną sprzedaż przez publi-
ezną licytacyą realności Walentego Pawiń- ___ __  _r _., _______
skiego własnej pod nk. 105 w Czańcu po-1 stała egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
łożonej lwh. 105 objętej w budyndu tut. j licytacyę realnośei lwh. 110 w Trzebini 
sądowym na dzień 21 listopada 18:8 o go- j Wolfa Jakóbowicza własnej, w dniu 21 li- 
dzinia 10 rano za  jabąbądź cenę. | stopada 1888 i 20 grudnia 1888 każdym

Cena wywołania 1082 zł. 5 razem o godzinie 10 rano odbyć się ma-
Wadyum 109 złr. Ijąca, Cena szacunkowa wynosi 780 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i | Wadyum 78 zł.

interesowanych ustanowiono adw. dr. Chrza-1 Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i
nowskiego.

Kęty, 5 października 1888.

L. 12073 (6658 2—3)
Wdniu 21 listopada i 20 grudnia 1888 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie na zaspokojenie wierzytelności Syl­
westra i Apolonii Gądarowskim w kwocie 
95 zł. zpn., publiczna licytacyjna sprzedaż 
realności Wojciecha Marszalka nk. 2 w Ła­
zach Dembowieckich whl. 87.

Cena wywołania 1992 zł. 50 ct wa. 
Wadyum 200 zł.
Kurator ad actum adwokat Dr. Wie­

diger w Jaśle.
Gueta Lwowska Nr. 245 z dnia 25 października 1888.

L. 4520 (6662 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 200 zł. 1 pn., na rzecz galic. Zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjną sprzedaż realności Pawła Sali 
lwh. 11 i połowy realności Maryi Salowej 
lwh. 75 gm. kat. Niewiarów II. część ob­
jętych w dwóch terminach licytacyjnych 
dnia 8 li-topada i dnia 12 grudnia 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze sądowem.

Cena wywołania realności 1. 11 wyno­
si 500 zł.

Wadyum zaś 50 zł.
Cena wywołania połowy realności 1.

75 wynosi 100 zł.

warunki licytacyjne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Chrzanów, 12 września 1888.

L. 10135 (6211 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

celem zaspokojenia pretensyi Gwarectwa 
Jawornickiego 63 zł. 79 ct. zpn. sprzeda 
w dniu 21 listopada 1888 i 20 grudnia 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano 
realność lwh. 66 w Długoszynie Piotra 
Żyłki syna Jana własną

Cena szacunkowa 303 zł. 44 ct. wa. 
Wadyum 31 zł. wa.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w ts. registraturze.
Chrzanów 12 września 1888



L. 6090 (6663 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się dnia 26 października 
1888 tylko powyżej eeny szacunkowej lub 
za takową, zaś dnia 30 listopada 1888 ta ­
kże i poniżej ceny szacunkowej każdym ra ­
zem o 10 godz. rano, przymusowa sprzedaż 
połowy realności wyk. hip. nr. 482 gminy 
kat. Otynia objętej, dłużnika Abrahama 
Kerschnera vel Keschnera własnej celem 
ściągnięcia wierzytelności Chaje Gold 270 
złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 170 zł.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i

Przy pierwszym terminie realność ta ' nictwo 50 zł. wolne pomieszkanie i użytek 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 7123 ; z dwóch morgów poła. Kandydaci lub kan- 
zł. wynoszącą, przy drugim zaś terminie ' dydatki ubiegający się o pomienioną posa- 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. | dę mają wnieść podania w przepisane do- 

Wadyum wynosi 356 zł. 15 ct. \ wody kwalifikacyjne i wykazy lat służby
Kuratorem wierzycieli ustanowiono ad. f zaopatrzone za pośrednictwem swych władz 

Dra Wesołowskiego w Złoczowie. j przełożonych najdalej do koń- a listopada
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i j 1886 do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 

akt ocenienia przejrzeć i odpisać można w Chrzanowie.

(6730)
Dnia 5 listopada 1888 r. odbędzie się 

publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
akt oszacowania można przejrzeć w regi- ofert celem zabezpieczenia wszelkich robót

tusądowej registraturze.
Złoczów, dnia 1 października 1888

L. 651

straturze sądowej.
Tyśmienica, 24 sierpnia 1888.

L. 3857 (6459 2 - 3 )

kowalskich w roku 1899 przy c. k. zarzą 
dzie salinarnym w Bochni potrzebnych. 

Wadyum 200 złr. wa.
Bliższe warunki licytacyjne, oraz wy­

kaz potrzebnych robót kowalskich w rokuA w iso
Das k. k. Reichss-Kriegs-Ministerium 1889 można przejrzeć w zwykłych godzi 

beabsichtigt den Bedarf an : ; nach urzędowych w ezpcdycie zarządu sa-
9.000 Y/interkotzen i liuarnego.

12.000 Sommerdecken und j C. k. Zarząd salinarny
8 600 weisse Pferde-decken fur das,  Bochnia, dnia 20 października 1888.

Jahr 1889 im Wege der allgemeinen Con-j  _________
currenz sicherzustellen. j L *  2282 (6704 1 - 3 )

Die Yollinhaltliche Kundmachung hie- W tut. Sądzie odbędzie się o godz.
rfiber ist im Amtsblatte der Gazeta Lwów- 10 rano dnia 19 listopada 1888 powyżej 
ska vom 16 Oktober 1888 nr. 237 verlaut- lub za cenę szacunkową, zaś dnia 19 gru- 
bart worden. 1888 nawet poniżej takowej, licytacya

 --------------  1 rea!n°ści 1. 386 według wyk. hip. 1493
L. 1928 (6564 2—3) gminy kat. Kopyczyńce, Franciszki Sokolni-

Das k. k. Reichs■Kriegs-Ministerium ckiej z domu Wolańskiej własnej, na rzecz 
baabsichtiget Heeres Bekleidungs-und Aus- Józefa Soupera pto 100 'zł. zpn. 
rustungsgegenst&nde im Wege der allge- Cena wywołania 1255 złr.
rneinen Konkurenz sicherzustellen. Die Ver- Wadyum 125 złr. 50 ct.
handlung findet am 15 NoYember 1888 ■ Resztę warunków, akt oszacowania i
beim Reichs-Kriegs-Ministerium statt. _ wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.

Die Yollinhaltliche Kundmaehung ist registraturze.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Chrzanowie, dnia 12 października 1888.

L. 44568 (6640 3—3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundaeyi ś. p. Kajetana hr. Lewickiego po 
200 zł. w. a. rocznie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
bogich uczniów urodzonych w Galicyi, a w

Sczęsfl0'
yńskiefn°i

pendya chłopskie fundaeyi księdza 
go Skibińskiego, proboszcza Zarszyńsk1 ^  
które wynoszą na teraz po ośmdziesiąU 
zł. w. a. rocznie, ogłasza się n in ie jsi 
konkurs.

Stypendya te udzielone będą P*zeieSt 
wszystkiem synom ubogich włościan *°Uj0 
chłopów zamieszkałych na wsi w króle'< 
Galicyi i Lodomeryi lub we W ielkiem ^j,. 
stwie Krakowskiem bez różnicy relig11! ^  
rządku i narodowości, uczęszczający® u 
publicznych szkół średnich lub wy28. ^  
z wyjątkiem szkół początkowych, czjh ^  
zwanych normalnych. Jedynie w braku 
kich kandydatów mogą otrzymać 
stypendja synowie rzemieślników^ ®ie^ 0p- 
jących na wsi to jest rzemieśuików c kj 
skich posiadający zresztą powyższe war-kdtf 

Synowie szlachty, księży, lirz§“Dlr2e-
szczególności jedno dla ucznia szkół gim-1 rządowych lub prywatnych, mieszczan, , 
nazyalnych, uniwersyteckich, realnych lub | mieślników niemieszkającyeh na wsi, V. ju,

mysłowców, szynkarzy i karczmarzy ;gj- 
ezeni są zupełnie od korzystania z 
szej fundaeyi. Między kandydatami P do

im  Blatte Nr. 242 Yom 21 Oktober ent- 
halten.

L. 6621 (6728 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości że na zaspokojenie 
pretensyi zakładu kredytowego włościań­
skiego w sumie 17 rat po 9 złr. i 78 złr. 
90 ct. przepaowadzi dnia 31 października 
1888 i dnia 28 listopada 1888 zawsze o 
godzinie 11 rano egzekucyjną sprzedaż 
realności pod nk. 7 w Łopatynie położonej 
wedle wykazu hipotecznego 1. 84 Andrze­
ja Suszczaka własnej.

Cena wywołania 390 złr.
Wadyum 39 złr.
R e s z ta  w a ru n k ó w  w  r e g i s t r a tu r z e .
Kuratorem wierzycieli p. Karol Mor- 

witz notaryusz z Ustrzyk.
Ustrzyki, 4 października 1888.

L. 14233
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ce-

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem [pana Felicyana Polań­
skiego.

Kopyczyńce, dnia 30 maja 1888

L. 3497 (6705 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 19 listopada 1888 po 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 19 
grudnia 1888 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności 1. 509 według wyk. hip. 
1048 gminy kat. Kopyczyńce, Leibischa 
Rosenmanaa własnej, na rzecz Freidy Ro- 
senmann pto 250 zł. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt •szacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Felicjana Polańskiego,

technicznych, drugie zaś dla ucznia krajo 
wej szkoły gospodarstwa wiejskiego.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oficjalistów, , pełniących 
służbę w dobrach śp. fundatora

Prawo nadawania stypendyów służy 
Wnej. Zofii z hr. Lewickich hrabinie Sie- 
mieńskiej - Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego a to najpóźniej do 15 li­
stopada r. b. i dołączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież dowody do­
tychczasowych postępów w naukach.
Z, Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 13 października 1888.

L. 176
Niniejszem ogłasza

(6668 3—3) 
się konkurs

s&OryĄ o  o\ &U1 ćiiUlam r  auh
arnowiń ce- notaryusza w Kopyczyńcach

Kopyczyńce 30 maja 1888
lem zaspokojenia wierzytelności Tarnów- j
skiej kasy oszczędności w  kwocie 3000 złr. J R (6706 1 3)
wa. zpn. wykona na dniu 12 listopada S * w  tutąjszym Sądzie odbędzie się o 
1888 o godzinie 10 przed _ południem w ’godzinie l0 fcej rano w dniu 191 listopada 
gmachu sądowym ne koszt i mebezpieczen-1188g D0WYŹej l u b z a  ceno

i i

.  .  -  -  ii
nr. 86 w Tarnowie na Strusmm wedle_wy- j Moj^ sza Reissberga pto 200 złr. wa.

powyżej lub za cenę szacunkową, 
stwo medotrzymującego warunsow naoyw- ;̂  d/ a 10 gzudnia 1888 nawet poniżej ta­
cy towarzystwa zaliczkowego z Zakliczynie ; kowe; licytacya połowy realności 1. 36 we- 
przymusową relieytacyę za jakąko wiek n a j- , d | L  hip 1040 gmin kat Chorost
wyżej ofiarowaną cenę kupna realności pod j k ó *  ^ im0na Deutseb własnej, na rzecz 
nr w T a rn ow ie  na  Strusmie wedle wv- ! • JA* -n -----
kazu hip. 1. 133 do dłużuiczki Heleny Ter ■ j " (jena wywołania 25 zł 
leekiej zam. Bar. Gostkowskiej należącej | Wadyum 2 zł. 50 ct 
pod warunkami ogłoszonemi uchwałą z 16 | Resztę warunków, akt oszacowania i
czerwca 1887 1, 8789 w urzędowej gazecie j tabularny wolno przejrzeć w tusa-
lwowskiej nr. 196 197 i 198 z roku 1887. ; dowej registraturze.

Tarnów, 20 września 1888. j j)ja wierzycieli hipotecznych ustana-
--------------  | wia się kuratorem Felicyana Polańskiego.

L. 4836 (6726 1— 3) | Kopyczyńce, 23 marca 1888
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie i _________

przeprowadzi w dniach 15 listopada i 20 > L. 5328 (6727 1—3)
grudnia 1888 każdym razem o godzinie j C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż l przeprowadzi w dniach 19 listopada i 20
realności wykazem hipotecznym 1. 1351 j grudnia 1888 każdym razem o godziaie 10

terminem do końca listopada b. r. na na 
stępujące posady nauczycielskie :

W Przeworsku przy 4 kl. szkole chło­
pców z płacą 270 złr.

W Kańczudze przy 2 kl. szkole mię 
szanej z płacą 400 złr.

W Albigowej, w Mirocinie, w Rozbo- 
rzu, w Wierzawicach, w Staremmieście, w 
Sieteszy i Ostrowie z płacą po 300 złr. 
wolnem pomieszkaniem, a nareszcie w Dę­
binie z płacą 250 złr. i wolnem pomiesz 
kaniom.

W Mirocinie, w Rozborzu i w Sta 
remmieście znajomość języka ruskiego jest 
wymaganą. Kandydaci (kandydatki) ubie 
gający się o te posady winni wnieść w po­
wyższym terminie podanie wraz z doku 
mentami i wykazami służbowymi za poś­
rednictwem swoich władz przełożonych do 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w Łańcucie.

Ł*ńcut, dnia 10 października 1888.

księgi gruntowej gminy katastralnej Topo­
rów objętej dłużnika Wojciecha Strzykow- 
skiego własnej na rzecz towarzystwa zali­
czkowego w Radzieehowie pto 50 złr. wa. 
zpn. która na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej przy drugim 
zaś terminie także niżej tej ceny sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania 75 złr.
Wadyum 7 złr. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania jako też bliższe warunki licytacyi 
mogą być przejrzane w tusądowej regi- 
straturze-

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem ck. notaryusza w Łopa- 
tynie Pana Leona Holzera.

Łopatyn, 12 września 1888.

L ‘ 5Sn6 v a  ̂ C6701 8)U  k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 
gfasza, że celem zaspokojenia WYwalc/nnoi 
przez Scheindlę Auerbach przeciw Judzić 
Barasch i sp. kwoty 1500 zł. zpn. przed 
sięwzięta będzie dnia 19 listopada 1888 I 
24 grudnia 1888, zawąze o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż publiczna ciała hipo­
tecznego 7 wykazem hipot.księgi gruntowej 
miasta Złoczowa objętego.

rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 2|4 
części ciała tabularnego wyk. hip. 1. 1323 
księgi gruntowej gminy kat. Toporów obję­
tego dłużnika Konrada Stolarczuka syna 
Dańka własnych na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Radzieehowie pto 70 zł. 81 
ct. wa. zpn., która na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej eeny szacunkowej przy 
drugim zaś terminie także niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia jakoteż bliższe warunki licytacyi mogą 
być przejrzane .w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem ck. notaryusza w Łopaty­
nie p. Leona Holzera.

Łopatyn, 12 września 1888

Konkursa.

L, 44565 (6642 2—3)
Celem nadania stypendyum z fundaeyi 

pod nazwą „Joela Biera zapis stypendyjny"
0 rocznych 222 zł. wa. ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów wyznania mojżeszowego, 
uczęszczających do szkół publicznych gi­
mnazjalnych lub realnych i czyniących wzo 
rowe postępy w naukach jako też i w oby­
czajach.

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen­
dyum będą mieć pierwszeństwo krewni 
fundatora śp.Joela Biera byłego dzierżawcy 
Hnizdyczowa i Wolicy) po nich zaś ucznio­
wie urodzeni w Podhajcach, zawsze jednak 
pod warunkiem dobrych postępów w nau­
kach i obyczajach.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wnu Józefowi Kolischerowi, kupcowi i wła­
ścicielowi dóbr we Wiedniu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcji zakładu do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada br. i 
załączyć metrykę urodzenia, świadectwo 
ubóstwa wydane |przez właściwe władze, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach i obyczajach a pomiędzy te- 
mi w szczególności świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza szkolnego.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b.
1 załączyć metrykę urodzenia, świadectwo 
ubóstwa wydaue przez właściwe władze, tu­
dzież dowody dotychczasowych postępów w 
naukach i obyczajach, a pomiędzy temi w 
szczególności świadectwo szkolne z ostatnie 
go półrocza szkolnego.

Kandydaci którzyby zamierzali ubie 
gać sie o stypendyum pewyższe jako kre­
wni śp. fundatora, winni również złożyć 
niewątpliwe dowody swego z fundatorem po­
krewieństwa.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 13 października 1888.

dającymi wedle powyższego równe PraW“DJ9 
ubiegania się o niniejsze stypendja 
pierwszeństwo najuboższy a w zg lęd u ®  
rota. . do

Obdarzeni pobierają stypendya a 
ukończenia nauk Bezpłatne przjj§c 
zakładu edukacyjnego lub do semiBarL cli 
opuszczanie szkoły, zły postęp w naUtratę 
lub złe obyczaje pociągają za sobą u 
stypendyum. _ . iej .

Prawo nadawania stypendjów ż ® n, 
szej fundaeyi służy Wydziałowi kraJ°w dBj- 

Podania należy waosió za P<®r 
ctwem przełożonej władzy szkolnej .gt0. 
działu krajowego najdalej do dnia 1*>1 tU) 
pada rb. i załączyć do nich metrykę f iej 
zaświadczenia szkolne, a w szczeg1) . de. 
także ostatnie świadectwo szkolne, 
etwo ubóstwa a wreszcie poświa  ̂ fr-zecb 
przełożonego parafii, podpisane przez t 
członków gminy, że ojciec ubiegająceg , . t 
o stypendyum ucznia jest obyczajnymi re,raIJ- 
nym i że wódki i innych upajający^1° 
ków nigdy nie pija. Kandydaci 0S dcZe- 
po ojcu winni w miejsce tego pośwm 
nia przedłożyć dowód śmierci ojca.

Z Wydziału krajowego. -ŷ jel. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z

Ks. Krakowskiem. i 88fi-
We Lwowie dnia 13 październik

L. 34029 ' “"u/ *
ędzif

L. 389 (6667 3—3)
W celu stałego obsadzenia posady j

Tr1®’r°waika przy szkole dwuklasowej w f __________
roznisiiiAlCa- w Powiecie chrzanowskim I L. 44571 (6641 2—3)

.-OQf konkurs, z  posadą tą połą- W celu nadania jednego a ewentual-
p a ca  roczna 300 złr. za kierów- nie więcej stypendyów z fundaeyi p  n. sty-

(6697 %
K o n k u r s  

na posadę pocztmistrza przy c. k. Ott. 
pocztowym w Miejscu w powiecie k rok  
skim za kontraktem służbowym i kau ) 

w kwocie 400 złr. n u
Z płacą rocznych 400 złr. rUc ja 

kancelaryjnego 100 złr. i wyn8£r0<L Bną 
900 złr. za codzienną 4 razową . .^ ^ UiftZuej 
jazdę posłańczą do dworca koleji *e enia 
w Iwoniczu z obowiązkiem 4oS*arCSfłek 
pomocnika do przeładowywania P°
tamże, do

Podania należy wnieść najpózBMI j
8 listopada br. w c. k. Dyrekcyi p° 
telegrafów we Lwowie. io«8.

Lwów, dnia 19 października 1®

L. 45362 (■67l0J t a S '
W celu nadania dwóch a j aBa 

nie więcej stypendyów z zapisu ś. P‘ ycb 
Bazylewicza Towarnickiego o r t nrs. 
200 złr. ogłasza się niniejszem ko dja u- 

Btypendya te przeznaczone są # yż-
czniów publicznych szkół śradfl®® 1 ^dzi- 
szych, a otrzymać je mogą tylko Pr ta . 
wie ubodzy uczniowie, którzy wsp udzie' 
kiego rzeczywiście potrzebują, a na w na- 
lenie onego tak przez swoje postępy off#- 
ukach, jako też przez odpowiada® P 
dzenie się niewątpliwie zasługują* odania 

Kandydaci winni wnieść P ^ a- 
swoja za pośrednictwem przełożone] 
dzy szkolnej do Wydziału krajoweg » ^  
dalej do 15 listopada r, b. i zał%czy 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa . d0C(;wo 
eie zatwierdzone i ostatnie »wl 
szkolne. Ual®?*

Wydziału krajowego Królestwa 
i Lodomeryi z Wiei. ks. Krakows gg_ 
We Lwowie, dnia 18 październik

_________  (6735)
L. 1471 1

K o n k u r s  dwćcb
celem obsadzenia jednej, ewentuaJU oĵ rębi0 
posad koncepistów Skarbowych w g karbu 
galicyjskiej c. k. krajowej DjreKCj fla„ 
w X. klasie rangi z systemizowen 
'eżytościami etatowemi. . ,e pos»'

Mający chęć ubiegania *‘5 ° Datrzo»0 
dy mają wnieść swe podania, .''a . nl0gó* 
w dowody prawnie przepisauycn * ^  W 
tudzież znajomości języków krajo y 
prze iągu czterech tygodni w dr o 
pisanej do Prezydyum c. k. krajo 
rekcyi Skarbu we Lwowie. . .. igg8*

We Lwowie, dnia 20 pazdzier

i



^L^skipił U kompetentów obrządku or­
le m u  nadane być może stypendyum

u Pra®UCZIllow’. i nneg° obrządku, 
a c- k w a?dan!a stypendyum służy J. 

k J T ^ ą i k o w i ,  propozyę Or- 
Lw Up**®0’ obrządku ormiańskie-

 ̂l ZawipraP Qei winni wnieść podania swo- 
 ̂ 8̂ Wa i ^ Ci chrztu, świadectwo

w eh, za P°swiadczenie o postępach wna-  
Jdziajn P°®re<iuictwem Grona Profesorów 

n^P/W niczego, do Wydziału kraj o- 
2 ^ydzt>aleJ do dnia 15 listopada b. r 

L°d0m Jajow ego Królestwa Galicyi i 
r Wp t61̂ 1 z. Wiel. Ks. Krakowskiem. 

^5409 e> dnia 18 października 1888.
W ( 6 7 3 1 )

eyi JeenCp badania stypendyum z funda-
I°*a Łudnr-u8' 11 Wysokości Arcyksięcia Ka- 

sie n i1 0 rocznych 190 zł. w. a. ogła-
ril Takttle Ŝzem konkurs, 
sł Oczniń^ Przesnaczone jest wyłącznie 
t  acyi w n  . ydziału prawa i administra- 
°wskiai Uniwersytecie lwowskim lub kra-

°frz?dkurWSZe.Ó8two mają ubodzy uczniowie 
, 1°dzie 01j? iańskiego, urodzeni w byłym 
fit?hi°wie ^o^omyjskim, następnie tacyż 
%  lnhZD ^ e*° obwodu Stanisławow- 
J ° ^ ż 826“ "rzeżańskiego, dalej uczniowie
?akonjeZc6go obrządku urodzeni 

ihy. y  ̂ uczniowie pochi
w Galicyi, 

pochodzący zBu-

Ł.
Upadłości.

15864
C k (6693 2~ 3)

daje d0* . 8?d obwodowy w Tarnowie po- 
t°StępowWladomości, wdrożonem zostało 

*a! k&Ille konkursowe do majątku Lesera 
a to ,j ra®wza w Tarnowie zamieszkałego, 
zOajdUj Ca‘eg° tak ruchomego gdziekolwiek 
P  ^ ia t k ^ 0 S*ę’ Jako też d° nieruchome- 
p rych Położonego w tych krajash, w 
dia laco8 awa konkursowa z dnia 25 gru- 

^iąznje r‘ 'P>' P* P- z r- p3d9 nr. 1 obo-
g- *

^  Zostn? 18̂ 6111 konkursowym zamianowa­
n e g o  E; Farol Rudolf radca sądu kra- 
^ adow«W ^ arnowie, tymczasowym zaś za- 

QJ  masy p. adw. dr. Ludwik Glaser. 
Przez R a potwierdzenia ustanowionego 
^°^Cv przedstawienia innego zawia-
Wzipi masy konkursowej i jego zastępcy, 
zbaeza 0brama delegacyi wierzycieli, wy- 
l 88§ S1S posłuchanie na dzień 9 listopada 
5iurz’e °, g°dzinie lOtej przed południem w 
stawj  ̂ .0niisarza konkursowego, na którem 
r°Szp, 81.̂  ®aj? wierzyciele z dokumentami, 

ma ^  wykazującemi.
. wier82̂ 0̂  d<? *el masy konkursowej ja- 

ciaiby ZJe,ele ieJ roszczenia mający, cho- 
były nawet o takowe i spory wytoczone 
I889 P?winni takowe do dnia 1 stycznia 
fdr8Ówp080W1̂ e do przepisów ustawy kon- 
atbże un’kąjąc szkodliwych następstw 

w sądzie zgłosić, i na 
dz'nieioniU W dn‘u ^  stycznia 1889, ogo- 

likw s FZ8d Południem odbyć się mającem 
j  maęyi i do uporządkowania podać. 

term^ ' 11 uslutni służyć ma zarazem ja- 
ptzs w i d do. zawarcia ugody w § 68 u. k. 
*ietZvp?laAej, na który w tym celu wszyscy 

2 ^mniniejszem zawezwanie otrzymują. 
sta^a- g‘°szonym i na ogólnem posłuchaniu 
^°lnv l?1 wierzycielom służy prawo przez 
•go z»°ł w m’ej see zawiadowcy masy, 

ciel, d(U^PĈ  t czł°nków delegacyi wierzy- 
N c z o  ?chcza8 urzędujących powołać sta- 

dają 111116 osobŁ w których zaufanie po-

^ ń ia  t lsZe °gł°szenia w toku tego postępo- 
dzi6ll konkursowego zamieszczane będą w 

rp *1 urzędowym „Gazety Lwowskiej". 
arnów, dnia 20 października 1888.

L,
V  (6722)

arda 8Prftwie konkursowej Herscha Gel- 
°Włu 28 Skały odbędzie się zgromadzenie 
1888 Wlerzzycieli na dniu 81 października 
Podpj^gudzinie przed południem w biurze

C. ]j ^°rszczów, 29 września 1888.
^djunkt Sądowy jako komisarz kon­

kursowy.

pod lwh. 18 w Kantorowicach w 5|50 czę­
ściach intabulowaną została.

Kuratorem dla Bronisławy Prześmiń- 
skiej ustanowiony został adwokat dr. Koy 
w Krakowie.

Kraków, 29 maja 1888.

L. 11606 (6811 2 - 3 )
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome­
go Chaima Józefa Pantzera, że na prośbę 
Markusa W. Aschkenazego wydano przeciw 
niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty su­
my wekslowej 450 złr. a. w. zpn, i dorę­
czono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dro. E- 
liaszowi Fischler z zastępstwem' tutejszego 
adwokata dra. Bardacha z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa­
cję, lub innego zastępcę sobie obrał i ta­
kowego sądowi wymienił inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 3 października 1888.

L. 3021 (6378 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Wojciecha Liszki kuratorem Antonie­
go Mikosia w sprawie egzekucyjnej Toma­
sza Więcka przeciwko Wojciechowi Liszce 
pto. 100 złr. wa. zpn.

Tuchów, 24 czerwca 1888.

^°zmaite obwieszczenia.
p (6698 2 -  3) |

iy^8i . an dr. Władysław z Ostrowia Ostro- ; 
dzje ’ wpisany został z dniem  20 paź- | 
dzjk„ laa 1888 na listę adwokatów z s ie - ; 

We Lwowie. !
Z W ydziału Izby adwokatów.

Uwów, dnia 20 października 1888.

^  15819. (6262 3—8)
sca B /  k* Sąd del. miejskij nieznaną z miej- 
k / J t u  i zamieszkania Bronisławę Prze-
b^ia ia  ^  w §• ^ usti z dn*a ^
dzict I- 852 na zasadzie dekretu dzie­
lą  Wa Po śp. Piotrze Prześmińskim z dnia 
K ^ rz e śn ia  1884 1. 32167 wydano rezo- 
Po/A z -dnia 16. września 1887 1. 34208 na 

awie której, za właścicielkę realności

L. 7469 (6619 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Jakóba Hirta o utwo­
rzenie nowego ciała tabularnego dla real­
ności w Jarosławiu na Głębockiem przed­
mieściu pod lk. 202 w tamtejszym powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z parceli budowla­
nej 1. 456 w przestrzeni jednego morga i 
867 kw. sążni obejmującej jednopiątrowy 
murowany budynek mieszkalny, szopę dre­
wnianą, budynek drewniany, komórki dre­
wniane i podwórze a graniczącej na wschód 
do realności bursy Kopernika i Józefa Ta 
lenta, na północ do gościńca rządowego, 
na południe do gruntu Wilhelma hr. Sie- 
mieńskiego a na zachód do gruntu spadko­
bierców Wacława i Maryanny Kosturkiewi- 
czów tudzież do realności Jana i Balbiny Pał­
czyńskich i c. k. Sądowi powiatowemu w 
Jarosławiu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć sie mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. Sądzie powiatowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 Sierpnia 1888 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj­
mia się że od dn ia ł sierpnia 1888 począwszy 
nowe prawa własności, zastawu i inne pra­
wa hipoteczne na wyż opisanej nierucho­
mości jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się mające, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni­
czone na innych przeniesione lub uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, 
odpisanie, lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub połą­
czenie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile prawa te jako na­
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. Sądzie powiatowym w Jaro­
sławiu swoje oznajmienie do dnia 1 listo­
pada 1888 tern pewniej wnieśli, ile w prze­
ciwnym razie utraeą prawo popierania oznaj­
mić się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar­
tych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę że obowiązku 
zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z załatwienia są­
dowego widoeznem jest, lub że jakie poda­
nie stron odnoszące się do tego prawa do 
Sądu wniesionem zostało tudzież, że resty- 
tucya lub przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedyczyck stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1888.

W skutek tego wyznacza się do roz­
prawy termin na dzień 13 listopada 1888 
o czem się go z tern zawiadamia, że mo­
że udzielić informacyi do sporu ustanowio­
nemu dlań kuratorowi Jędrzejowi Szotowi 
albo innego zastępcę obrać i o tem Sądo­
wi donieść, inaczej przypisze sobie wyni­
kłe z zaniedbania tego skutki.

Jasło, dnia 21 czerwca 1888.

L. 1257 (6543 3—3)
Na czwartą zwyczajną z dniem 4 gru­

dnia 1888 o godzinie 9 rano rozpoczyna­
jącą się kadencyę sądu przysięgłych w Sa­
noku mianowanym został Prezydent c. 
Sądu obwodowego Zeleski przewodniczą 
cym zaś c. k. Radcy Sądu krajowego dr. 
Zygmunt Nawratil, Ambroży Janowski, Jan 
Staruszkiewicz i Marcin Chorzemski Jego 
zastępcami.

Sanok, dnia 10 października 1888.

L. 4555. (6630 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Wolfa Bobkier, iż w sporze drobiazgo­
wym Naftalego Mozesa przeciw niemu pto 
12 zł. wa. ustanowiono dlań kuratora c. k. 
notaryusza Ludwika Rzewuskiego i termin 
do rozprawy na dzień 30 października 1888 
wyznaczono,

Rymanów, 3 września 1888.

L. 2503 (6462)
Na czwartą z dniem 3 grudnia 1888 

rozpocząć się mającą kadencyę Sądu przy­
sięgłych w Nowym Sączu mianowany zo­
stał Prezydent Szklarski przewodniczącym 
radcy Łopaeki, Dzikowski, Misiewicz, W iś­
niowski, Różański i Herold jego zastępcami.

Nowy Sącz, dnia 10 października 1888.

L. 10571 (6467 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu z 

życia i miejsca pobytu niewiadomą Helenę 
Quilion, że dnia 6 października 1888 1. 
10571 wnieśli Kajetan i Zuzanna Kudere- 
wicze przeciw niej pozew o uznanie prawa 
własności do par. gr. 238|1 w Nowemmieś- 
cie zpn. że do obrony wyznaczono termin 
na dzień 5 grudnia 1888 a do zastępowa­
nia jej mianowano kuratorem Antoniego 
Herasymowicza z Nowego miasta, i że po­
zwana temu kuratorowi swp środki obron­
ne przed powyższym terminem udzielić 
lub sądowi innego zastępcę v.skazać ma 
inaczej złe skutki sobie przypisać będzie 
musiała.

Dobromil, dnia 6 października 1888.

L. 13602. (6289 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ustanawia dla 

niewiadomej z życia i miejsca pobytu Bro­
nisławy Christenbauer 2 Wanertowej w spra­
wie egzekucyjnej towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, o 780 zł. 30 ct. 
wa. zpn. kuratorem adw. dr. Wiktora Szan­
cera ze substytucyą adw. dr. Ludwika Gla- 
sera w razie przeszkody, poleca jemu wy­
konywanie zastępstwa wedle przepisów pra­
wa i doręcza uchwały z 19 kwietnia i 7 
lipca 1888, 1. 5554 i 10407 i o tem zawia­
damia Bronisławę Wanert.

Tarnów, dnia 20 września 1888.

L. 12276. (6332)
C. k . S ą d  k ra jo w y  ja k o  h a n d lo w y  w 

K ra k o w ie  p o le c a  w p is a n ie  do  r e je s t r u  d la  
f i rm  p o je d y n c z y c h  f irm y  „ H e n ry k  B u e h e n -  
h o lz  z a k ła d  s p e d y c y jn y  w  S z c z a k o w e j"  k tó ­
re j  u ży w ać  b ę d z ie  H e n ry k  B u e h e n h o lz  ja k o  
w ła ś c ic ie l  z a k ła d u  s p e d y c y jn e g o  w  S zczako- 
w y p o d p is u ją c  ta k o w ą  „ H e n r y k  B u e h e n h o lz " .

K ra k ó w , 18 m a ja  1888.

L. 14136. (6334 1—3)
C. k . S ą d  k ra jo w y  n a  p ro śb ę  J o a n n y  

H e rz  w z y w a  k a ż d e g o , k to b y  z a g in io n y  te jż e  
k w it  K a sy  o sz c z ę d n o ś c i m ia s ta  K ra k o w a  z 
d n ia  9 m a ja  1887 nr. 20268 n a  d w a  w  te j  
K a s ie  z a s ta w io n e  lo s y  p o s ia d a ł, ab y  w  p r z e ­
c ią g u  ro k u  o te m  S ąd o w i d o n ió s ł, w  p r z e ­
c iw n y m  b o w iem  r a z ie  ta k o w y  za  p o z b a w io ­
n y  w sz e lk ie j m o c y  u w a ż a n y m  a K a s a  o - 
s z c z ę d n o ś e i m ia s ta  K ra k o w a  w  o bec  p o s ia ­
d a c z a  te g o  k w itu  o d p o w ie d z ia ln ą  n ie  b ę d z ie .  

K ra k ó w , 28 c z e rw c a  1888.

Doniesienia prywatne.

L. 8305 (6549 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

Franciszka Szota z miejsca pobytu niewia­
domego, że Jan  Kołeczek zaskarżył go 
pozwem 20 czerwca 1888 1. 5305 o odda­
nie w posiadanie hipoteczne kawałka grun­
tu z ciała hip. 1. wyk. 159 gminy Nawsie 
Kołaczyckie.

Kandydat notaryalny
z p r a k ty k ą  a d w o k a c k ą  lu b  sądow ą z n a jd z ie  
b e z z w ło c z n ie  u m ie sz c z e n ie  w  b iu rz e  c. k . 
n o ta r y u s z a  n a  p ro w in c y i. Z g ło s z e n ia  p r z y j­
m u je  a d m in is t r a c y a  „ G a z e ty  L w o w sk ie j."

Jubiler i Złotnik 5461

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca zaaezny zapas biźuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Nakładem księgarni
J. A. Pelara (H. Czerny))

w  R z e szo w ie
wyszło dziełko p. t.

Praktyczny Przewodnik
do udzielania nauki języka polskiego

na podstawie pierwszej książki do czytania 
i nauki języka polskiego dla szkół ludowych. 

Częśó III. Trzeci i czwarty rok nauki. 
Napisał 

Henryk Stroka, 
starszy nauezyeiel przy e. k. seminaryum nauoz. 

męskiem w Rzeszowie.
Cena 1 zł. 20 et., z przesyłką pocztową 1 zł. 25 ct. 

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach. 6634

Karola Bałłabana
we Lw ow ie

poleca 5670

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym i aromatycznym.
5 kilo Mokki arabskiej . . 10 zł. 80 ct.
5 „ Jawy złotej . . . . 10 „ 80 „
5 „ Ceylon grubo-ziarnistej 10 „ 80 „
5 „ Ceylon średnia . . . 10 „ 40 „
5 „ Cuba wyśmienita . . 10 „ — „
5 „ Laąuaira grubo-ziarnista 9 „ 60 „
5 „ Guatemala . . . .  9 „ 20 „
5 „ J a m a i k a  8 „ 80 „
5 „ R i o  8 „ 40 „
5 „ S a n to s   8 „ — „

Franko na każdą stacyę pocztową w Galicyi.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S , A . A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczy. Odnawia ich żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemajycy równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wielu osób, których włós siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włósów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.

Skład we Lwowie w aptekach pp. K. Mi- 
kolaseha, Beisera, Wiewiórskiego i w g łó ­
wnych magazynach perfum. 4143

Do wydzierżawienia
! od 24 marca 1889 grunta, łącznej objętości 
| około 300 morgów, należące do rzyms, kat. 
! probostwa w Konkolnikach, ostatnia poczta 
j Bołszowce. 6674

U K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem

£o
£

CM
CM

&
N«■a-
u

WE L W O W  IE , Chorąźczyzna 1. 22s 
o trzy m ał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport najlepszej kawy

i sprzedaje takową 5
po ce n ie  hurtow nej 

we LWOWIE 1 kilo 1.70 zł. i 1.80 zł. 
m-. PRO WINCYI 4s/4 kilo 8  zł. 70  ct. 

i 9 zł. 15 et. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.
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Dr. Aa M ajew skiego (

Zakład wodoleczniczy
we Lwowie (w Kisielce)

>

otwarty przez cały rok.
Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- /  
trzeniem i dochodzących do kuraeyi, y  
rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6. \

Telefon L. 54. 3410 f

b s z u k u je  s ię  do k u p n a  m a ją te k  w a r to -  
śc i od  5 0  do  60  ty s ię c y  z łr .  w e  w s c h o ­

d n ie j G-alicyi. Z g ło s z e n ia  p ro s z ę  a d re s o w a ć  
L w ów  p o ste  r e s ta n te  W . S  6562

ii

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się coraz 

bardziej wymogom Szanownych Gości, zaopatrzyli­
śmy nasz magazyn na sezon zimowy 1888 znacznym 
zasobem p ra w d z iw y ch  p a ry s k ic h

kapeluszy damskich
najnowszego i najgnstowniejszego fasonu, które sprzc 
dajemy po cenach zadziw iająco  tan ich .

Z&dna dama nie powinna przeto zaniechać tak 
rzadko zdarzającej się sposobności, mieć elegancki, 
prawdziwy paryski kapelusz za bezcen. Każdy kape­
lusz jest opatrzony firmą fabryczną. Za zaliczką lub 
przesyłką kwoty przesyłamy ładny kapelusz aksa­
mitny lub filcowy najnowszej formy i gustownie 
ubrany prawdziwemi strusiemi i fantastycznemi pió 
ram i i t. d. 6649

Ceny kapeluszy od zł. 3 do zł. 12
Grand Magasin de Modes

w Krakowie
plac Franciszkański 1 obok Magistratu.

jjUOJ )\Ui

Kaleiiduj z "'fi i t r y » l i s k i  na r. 1 8 8 0
ozdob.ony kilkudziesięciu drzewory­
tami z dodatkiem prem ii chrom o- 
litograficznej w kilkunastu kolorach. 
Jestto najtańszy i najlepszy kalendarz 
zmoralnem i katol. powieściami. Cena 
45 ct, Za nadesłaniem za przekazem 

pocztowym 55 ct. do księgarni
1. M. Himmelbiaua w Krakowie

otrzyma kalendarz franko. 6734
Niżej podpisany sprowadził do kraju z A nglii

pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszeza pilzneńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 c t . ,  piw o 
krzyw ieckie 16 c t., k rakow sk ie  m arcow e 18 c t.‘ 
do każdej s tacy i, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M .  K B U C 1
właściciel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

Kuracyjne winogrona feslawskie
poleca handel 5668

Karola Bałłabana
w© L w ow ie.

Łaskawe zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotny poczt§.

Ka sezon zimowy!
E l a s t y c z n e  w a ł e e a M

do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia
od przeciągu oraz 

41h I  1  1^. i  t ;  ć l o  «s* ^  E  «*■ ata 9
następnie: 63:3

z łyka kokosowego, 
szczotkowe,

„ plecione,
„ z łyka aloesowego i

manilla, 
n żelazne,

słom iane,7)
Szczotki do przedpokojów,

s ię

dalej do polowania 
ś r ó t ,  l o t k i ,  k u l e  i  k a p s l e ,

Uniwersalne smarowidło nieprzemak. na buty, 
Sm arowidło podeszwochronne,

K o  r  i o  s o t
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące 

czarne smarowidło na skóry,
Czernidło (szwarc) i lakier czarny na buty, 

A pretura do konserwowania skóry, 
T ra n  ry b i n a  sk ó p y  

Podeszwy konopne, filcowe i korkowe, 
Tłuszcz do broni,

P łaszcze gumowe nieprzem akalne.

Itegó ik i

p o l e c a

f  H l a n k t
Lw ów , R ynek nr*. 38 , pod „ C za rn y m  P se m 11.

Jó ze

G h i ń s k o - r o s s y j s k i e j

E D M U N D A  B J E D L A
we L w ow ie, plac M aryack i Ł . 1 ©

poleca zbioru majowego:
| ’/* kilogr. Congo . . Nr. 1 złr. 1.60

Souehong czarna . „ 2  „ S.—
Soucbong czarna zbiór maj. „ -3 „ 3 . —
Kaysow . . . 4 4.—
Mełange de Lond. . ” 5 ” 4.

x/t  kilogr. Peceo . . Nr. 6 złr. 3.
Karawanowa . . „ 7 , 4 .
Karawanowa najprzedniejsza „ 8  „ 6.
Gumpow per. 9 3
Gumpow przednialange de Lond. „ 5 4. Gumpow przednia . „ 1 0  „ 4.-

Wysiewki herbaciane */, kilogr. złr. 130 . — Z  najlepszych herbat l/» kilogr. złr. 1.60 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się. 8297

I B y  Z le c e n ia  g ie łd o w e
j i l f n a  Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatw ia su uienuie i staram1 i

/jfpF Papiery wartościowe, losy i monety
I g l l l  sprzedaje i kapuje ściśle po kursach dziennych

mM 5866 K a n to r  w ym iany i giełdow y

f GUSTAW  MAX
W  Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. piętro.

Majwiększy wjLóp 
L a t a r ń

■U.
Mmi

ALOJZEGO HUBNERA

ulica Karola Ludwikę. 13.
L w ó w

J. P S G R H O F E B
Apetka w Wiedniu, Singerstrasse Kr. 15,

„ z u m  goldenen R e ic h s a p fe l“ .

P i g u ł k i  c z y s z c z ą c e  k r e w
dawniej uniwersalnemi pigułkami zwai e, zasługują na tę nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczy' ^ 8 j, 
nie istnieje żadna choroba w którejoy pigułki te nie przekonały w bardzo wiciu wyp»dk ij,ró 
swrj cudownej działalności. W  najuporczywszych wypadkach kiedy wiele innyiii lekarstw ° 
źno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim czasie zu iełne wI le<i,jez]ją 
1 pudełko z 15 pigułkami 21, ct. zwój z 6 pudełkami i  złr. 5 et. pocztą niej płat. za z»u

gl złr. 10 ct. w0.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości koszti je  opłatnie 1 zwój pigułek złr. 125, ^V. OA -i o  n i . — , . .. «•> • - , K ~tr on «t . 10 zW Jje 2 złr. 30 ct. 3 zwoje 3 złr. 35 ct. 4 zwoje 4 złr. 40 c t  5 zwojów 5 złr. 20 et.,

9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posęła sie.) ny
m r  Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których sposób użycia za^  czer-

jest podpisem J . Pserhofera i które na pokrywce każdego pudełeczka mają ten sam podp13
wonem pismem nakreślony. , r0

Mnóstwo już listów nadeszło, w k tó rych  kupujący te pigułki dziękują za odzyskane z 
wie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka poleca go d a !ej:

Podajemy tu tylko uH iezue z tych wielu pism dziękczynnych.
Schlicrbach, d. 17 lutego 1888. W iener-Neustadt 9. grudnia 1< •

r/.nv nanioF Wcnn biadam J i..t*Szanowny Panie 1 Niżej podpisany prosi 
ponowne przysłanie 4 rulonów pańskich rzeczy 
wiście bardzo pożytecznych i wybornych pigu 
łek krew czyszczących. Z Wysokiem poważaniem 

Ig. Nsureiter, lekaż prakt.
czriy katar żołądkowy i wodną puchlinę. - y e
było dla niej cierpieniem i sądziła że 7 ...

JIrasehe pod FJoding, 
dnia 12. września 18 7.

Szanowny panie! Była to wola Boi-i j --—, tri 
się dostały do rąk pańskie pigułki. Niniejszem 
przesyłam panu wiadomość o ich skutiu . Zazię­
biłam się po połogu, tak iż nie mogłam już od­
dawać się zwykłym zajęciom i byłabym z pe­
wnością umarła, gdyby mię nie uratowały pań­
skie pigułki. Niech Bóg panu za to błogosławi 
Ufam, iż pańskie pigułki uzdrowią mie zupełnie, 
tak jak  również innych doprowadziły do wyzdro 
wienia.

__________  Teresa Knisic.

Gottschdorf p. Kohlbach na Szlązku 
austr. 8 październ. 1886.

Szanow. P a n ie ! Upraszam uprzejmie o przy­
słanie mi jtdnego rulonu o 6 pudełe-zkach pań­
skich uniwersalnych pigułek krew czyszczących. 
Tylko pańskim cudownym pigułkom mam do 
zawdzięczenia że uwolniłam się od cierpienia 
żołądka, które mię przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjdą z mego domu, a ko 
rzystając ze sposobności składam panu najgoręt­
sze podziękowanie.

Anna Zwiekl.

dla
m usii'
de'eezko pańskich pigułek mew v<v—  - 
po dłuższem ich używaniu przyszła do zar 
Z głębokiem poważaniem c. m  • „„ttl.

M itterinzersdorf obok Kirehdorf w G. Austryj,
10 stycznia

Szanowny Panie! Zechciej pan uprz®im lpań- 
desłać mi przez pocztę jedno puiełeezko r BT.„

Wielmożny panie I W ypowiadam “ *r%"A.|t t 
panu najgorętszą  podziękę w im ieniu mej . 
niej ciotki. Cierpiała ona przez la t 8 na

' u±a n iej c ie rp ie n ie m  i
iała umizeć. Przypadkiem otrzymała on r .
ezko pańskich pigułek krew czyszczący

Józefa Weinze*

mi przez pocztę jedno 
skieh wybornych pigułek krew
m< gę się powstrzymać od złożenia panu r_-Jek 
pełniejszego uznania co do wartości tych za

Zi gdzie tylko sposobność się zdarzy, będę J® 
lecała jak najgoręeej wszystkim c ie rp ią5! 
głębokiem poważaniem.

Teresa Kastner.

Rohrbaoh, 28 lutego 
Szanowny Panie I W miesiącu listop*0 

r. zamówiłem u pana rulon pigułek. Ja  1jrntefe; 
żona skonstatowaliśmy jak najlepszy ich s _ j 
oboje cierpieliśmy na gwałtowny boi L i i  
nieprawidłowość w opróżnianiu żołądkuj .■ 'j&y 
byliśmy już blizey rozpaczy, mimo^ że 
dopiero po lat 46. I  patrz pan! P a ń sk ie  
dokonały cudu i uwolniły nas od tego cierp  
Z poważaniem.

Balsam na odmrożenia Łf2»Tt
uznany od wielu iat jako najpewniojszy środek 
przeciw wszeikim odmrożeniom tudzież zastarza 
łym ranom. Słoik 41 et., opłatnie 65 et.

Sok z babki zaostrzonej lr̂,
tarowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu eet. Fla- 
szeezka 50 c t_________________

Amerykańska maść gośco-
T)rti]«D87iV Środek nrzflftiw WSWTrflfIri m ffnónn.wa najlepszy środek przeciw wszystkim 

wym i reumatycznym cierpieniom 1 złr.
goseo- 

2 .i et.

Proszek na pot u nóg Hdctkoo
płatnie 75 ct

B a l s a m  n a  w o l e  “ 7 , 5
40 c. opłatnie 65 c.
T tlQ G n f4V II 7 V o \y \  (Krople prazkiej prze- i l i h O U U J c l  A y O Id ,  ejw zepsutemu żołądko­
wi, złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. Flakon 20 et.

Angielski balsam cudowny
1 fiaszeczka 12 et., 12 flaszeezek złr. 1.20

Proszek fiakierski K U  ^ zl6o0
wi 1 pudełeczko c. 35 z przesyłką

P o m a d a  T a n n o e h i n o w a  ho/er»
bd dawien dawna przez lekarzy i osoby 
tne uznana jako najlepszy środek do 
włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

pryw» 
porosi

---------------------------------------- f  Stfiddl®
Plaster uniwersalny ,pi i r s -
uznany przy ranaan od pchnięcia i ę ^ e‘ ’r 0<jza- 
duyeh do wyleczenia wrzodów wszeJki^g0 . 
ju, także starych peryodyeznie odnawiaj'4®y.onJ.cij 
wrzodach na nogach, bolących i ^  et.
piersiach i podobnych cierpieniach. Słoi* 
opłatnie 7 5 c t

U n i w e r s a l n a  s ó l  r S S Ą
borny środek domowy przeciw następstwom

zawro-
trudnionego trawienia jak  : bolom głowy, '-e rpię­
towi , kurczom żołądka, palenia żołądka, p aCZ]ja 
oiom hsmoroidainym, zatwardzeniu itd- 
1 złr. ________________ ______

Esencja na oczy flłSa“eî ®S° ct‘
pół flaszki 1 złr. 50 ct. , g.

Oprócz wyżej wymienionych są jeszcze na składzie wszelkie w austryackieh gazeta ^ j a - 
głs.szane krajowe i zagraniczne aptekarskie speayalności, w danym zaś razie brakujące na 
dzie na żądanie punktualnie i jak  najtaniej będą sprowadzone. , aj,

Rozsyłka pocztą za poprzedniem"otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym 
zaliczką. _ ®-vro)

Za p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ś c i  (n a j le p ie j  p rz e k a z e m  p o cz to  J
p o r to  j e s t  z n a c z n ie  ta ń s z e  n iż  p rz y  p o s y łk a c h  za  z a lic z k ą . i „ ffiunia 

Znaczniejszą część tych specyalności można nabyć we Lwowie u aptekarzy PP- 
Ruckera i P iotra Mikolascha.

W  ś r o d ę  c i ą g n i e n i e .
Losy Wystawy Przemysłowej ns 

Jubileuszu Cesarskiego 
tylko po cenie 50 ctS  “ Główna wygrana 25.00J zł.■ a. w. J  U

% irnkw ii WI, Łoźińetiego Bk C»wrai«ękieg9 L  1% 4om Werawa. (Zarządca Władysław J. Weber)

Biuro loteryjne komisy! dla przeItt̂  
słowej Wystawy Jubileuszowej 

Wiedeń, Bartensteingasse a. 
Papier % fabryki papiem braci Fiałkowskich.


